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Polec!my 
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Sl RONA 2 - ,,PO Xlll 
PL!!:NUM KC PZPR" -. felie­
ton STANISLAWA, omawia­
,i?:1·y najważniejsze problemy 
pt &cy ideologicznej. 

STRONA . 3 - \'\iywiad z J 
sekretarzem l<P PZPR w Bo­
Jc�lawcu - F. Sendereckim pt. 
,,ŻYCIORYS JEDN'EGO PO-

WIATtr" pióra Z. KREi\lE­
Ull lEGU. 

�TRONA 5 - ,.NAJDtUŻ­
SZY DZ.IFŃ" - dru;i odci­
nrk opowieści o inwazji. 

STRONA 3 - Pierwszy od­
rin::!k sen�:rnyjnej powieści 
krvminalr.cJ J,·cka JOACHI­
MA - ,.Si'Ol�OJ'NY WI:.Eh:-

• 

F,11;D". Program KIN, IM•· 
. PR.EZ, TLLEWIZJI. 

STUO:\'. ,\ 7 - Najważniejsze 
w;. clar1eni .i sportowe z ostat- • 
niego tygodnia. 

�TRON A S - .,PRZERW A . 
W PODROZl:" - Krystyny 
FRANUSZ ,fotoreportaż, cie-
k,1 IVOSlki. 
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HUTNICY 
• 

PRACUJĄ 

CORAZ LEPIEJ 
22 

LIPCA, Swięto Odrodze­
nia, załoga Huty Miedzi 
w Legnicy powita nad-

. .  robieniem strat wynik­
łych na skutek · zimy. Plan pro­
dukcyjny za pierwsze półrocze 
wykonąno w 10:!,6 proc. - na 
trzy dni pr.zed terminem, Stvlo 
się to możliwe dzięki przebudo­
wie pie<:a wfrebarsowegc. Doin1-
mentację techhiczną ,wykonali 
bezinteres_ownie µ,gr inż. R:r­
,szard l\,fotłrl_ j mgr inz .. = st.a.1i-V 
sław Musiał. Po przebudowie 
zwięksrono zdolnnść produkcr.i­
ną·_ pieca o 25 proc.· W jednym 
mies·iacu (czerwcu) nadrobiono. 

• dŻięki wzrostowi zdolnrJści 
produkcyjpej ·- około 1 5  millo-

nów zk,tych produkcj i .  
temu przemysł kablowy 
mał w terminie pełny 
ment surowca . 

Dzięki 
otrzy­

asort.y-

W tym roku w ogóle - a po 
przebudowie pieca w szczególno­
ści - braki n ienaprawialne spa­
dły w czerwcu do 5,5 procent. 
W poprzednich miesiącach braki 
wynosiły średnio 12 pmcent. 
Obecnie uzyskany wskaźn ik bra­
ków zbliżył się do światowego. 
Planowany uzysk miedzi wyko­
nano w 100,4. proc. ,  za C'.> zaloi;a 
otrzymała . wysoką premię. Za 
pierwsze 4 miesic1_ce hr. przekra­
cza ona 4,jQ tysiecy złotych. W 
maju i czerwcu róMmież przekro­
czono planowy uzysk miedzi. 
I ten sukces należy przypisać 
oszczę(l nej gospodarce, 

wykonano w 102,7 proc., a plan 
funduszu plac w tym cza5ie 
przekroczono zaledwie . o .  U,02 
proc. Dowcdzi to, iż uzyskane 
wyniki produkcyj ne są efektem 
pełnej mobilizacji załogi, a nie 
- zwiększe-r1 ia funduszu plac. 

W ostatnim cza.sie nc•tuje się 
w Hucie poważną poprawę wa­
runków bhp. O il� w 19nl roku 
zanotowano tu 91 wypadków to 
w roku 1 952 j11ż tylko M,. a , w 
pi:?rwszy� kwartale br. 9 wy­
padków. W kwiA.n1u zaś jak w 
żadnym miesiącu � wypadków 
w ogóle n.ie było. Na poprawę 
warunków bhp w roku 1962 wy­
datkowano 3,5 milkma złotych. 

l I S  T V  
czyte l n i ków 

Lipcowe roz�ażania 
Pracami nad poprawa jakości 

wirebarsów kierll i e  zespół pod 
przewodnictwem inż. Stanisława 
Sądzika, 

W ciągu · pierwszego półrocza 
Huta Miedzi dała ponad plac1 
226 ton wirebarsu. W tym czasie 
- ale tylko za pięć miesi(;cy 
br. - wykonano ponadplanowo 
akumulację i uzyskano obniżkę 
ko.sztów o j eden milion złotych. 
Jak nas p_ainformow,ano w okre­
sie 5 miesięcy hr. plan produkcji 

Pod kcmiec czerwca br: 0d­
dano również d:> użytku • nowy 
budynek socjalno-usługowy. Za­
łogi Fabryki l{wasu Siarkowego 
i Tran.sportu posiadają obecnie 
nowocześnie urząd�,oną łaźnię 
szatnię oraz pomieszczenie do 
spożywania posiłków. 

Pomyślano również o szatni 
dla uczniów warsztatowych i do­
datkowym kiosku. Ogóln� koszt 
budynku wraz z urza1zeniem 
i wyp0sażeniem przekracza . dwa 
miliony zlotyc!-i. 

CO Z TYM BJU 1,El\1 

Chcąc pobr,3.ć v.,•egiel jeszcze ,v 
począ1J,2ch c-zerwca ur.lałam s,ę do 
c;k:actu <)palowego w L-egn cy. Aie 
bi.uro by10 wó wczas 111,eczynne. 
0dwiEdli,am więc s'rl:lad pod ko­
Pi!:'� rnies, ąca. Ta sarn:t sy1,ucJ.c,ia .  
l l cldlam się tam 10 �ipca - b : u ro 
t,vlo zamkn i t!le. 

Nadmienir:iin, 'le za każdyn1 r-a­
zrm kierownik SKladu O::,alowe,p 
zw--:dził mn :-e tymi tcnntnarni -­
n'e tl olrzymuja<:: n'lstc;pn:e s.tnw:ct. 

Cz�,żby i1.1d%ie n! · eli ch Jrlz:ć t ,n11 
dla przyj en1noS�·i ki,ero\.1,;niJG1 ? 

Zofia .Jc.nkietu·wicz 
(adr,:s znany redakcji) 

KOLO 

.'Hieszkam w c,t"H�·v:'l.ie budynku 
Przy ul. sc:e,:ienn€io 39, któreg0 
frontun podclano remo�Howi. Na 
skute� wctdliwie ,vykcnanej ln­
stalncj l  elektrycznej oct 8 lipca 

I 
br, pozbawiono n.as św;>;tla .  

Interw0nlowałam naj pi-erw �,., 
MPRB, Stad skie•:owano mnie do 
ReJ onu ?-bytu Energi!, a stamt_,1d 
d,) MZK\/[, z lrnl-ei MZaM skie­
rował mnie z powrotem do R✓.:E, 

, a rejon do MPiłB. 
Ta:, z�mlrnęto s : ę  blE'dne lrnlo, 

w którym nikt nie m0że da<' wn­
żącej oclpc,wiedzi .  -�:€dy wreszcie 
otrzyn1a1n światło ! "' 

Antonina Adamczyl, 
L•egnic::>. 

UWAGI PRZEC Hui; N 1A 
Pl'zecnoctzac co de,e nnie ulicami 

Len..,r ... ećo, k ranc::.�zkan,:,:,ką,  Dz ,ał 
kową - z bo�en1 l!ICrLa 0 0$e1 v ... u­
a� j dll m ałe u:..ieci IJ li,ZC�ą chorl ­
O.k1. l''l •.:z..,zyc1e1� H. a za .uawa po­

le.;a na tym, że Ui.1ec1arn1a \\ YJ­
mu,e , o pa,iiami kosLl11 chodn, l<0• 
\\ e 1 wyrzuca je na jeLctni ,: •. lham ucic z aprobutą przyg,ątla ,Ją 
Się Z.:::l(}a wie, a jesli zwrvc1 .tu ł ••ę

. 

u wd._:;ę, że dz.ec1 111.lzc....:<Ą rnic­n1e społeczne - onpo wiadaJ;.\ :  
ul o P""na to o bc hodz1» t \IV rn1e.1-
scach gdzie „do wcipne" clz.e.i 
ruJnują chodniki - po kazuyni 
ue„zc_LJ tworzą s i ę ·  bajorka . i 
Lrie oa bardzo uwaiać, zclJy Je 
ll'Y lll il!ąć. 

\V yoaje l'lli się, że każd ego 
c_hy oa rażą również rozmaite na­
pisy i rysunki robione na bra· 
mach domów, ścianach i wszę­
dz,e gdzie sie da, JVllodocianycJ1 
,,artystów" nikt za to nie karci, 
c_hociaż z pewnością istnieją' mc-l­
hwośc i zapobiegania temu. U• ,i azam, że mie'jscowe władze z a  
mato s i ę  tym interesu.ją. A p�ze­cteż - nam, • mieszka11com Legnicy, 
Zależy na tym, .aby nasze miasto 
było czyste i ładue, 

p, E, , 

Kiedy Dolny Śląsk obchodził 
pierw�zą rocznicę Manifestu Lip­
cou:ego - m.inęl11 clopiero dwa, 
m. ies ic:ce od zakoiiczenia wojny. 
Pamięta cie, jak wówczas wvgłq­
dnly Leyni::a, Bolesławiec, Zło­
toryja,  Lu bin, Jawor? N ie wszy­
scy, boć rówieśnicy Polski Lu­
dou:ej, młodzież. 1Lrodzona już na 
p rzywróco nych macierzy Zie­
miach Zachodnich roUi wraz z 
nowymi fabrvkami ,  kopalniami, 
b udvnkami  mieszka lnyT7ti - i 
k iedy zaczęl i  świadomie reje­
strować otaczającą ich rzecz'y­
wistość, nie było zwałów gru ­
zów, wielkich połaci zam inowa­
nych pól, wypalonych m urów 
fa bryk. Całe Ziemie Za chodnie, 
a z nimi i nasz rejon, stanowiły 
wielki p lac bu.dowy, który tętnił 
p r� cą. Intens ywną, twórczą pra­
cą tysięcy ropotników i inżynie­
rów. Ten plac budowy nie ma­
lał a rozrastał się 1 o's iqgnąl dziś • ' 
imponujące rozmiary. Każde 
Święto Lipccwe przynosiło pod­
sumoiuanie nowych osiągnięć. Po 
kolei ruszały giganty przemysło­
we. ]:'opłynęła pierwsza miedź z 

Leny" i ·  .,Nowego Kościoła", 
�uszył „Wizów", huta miedzi 
,,Konrad", dziesiątki i nnych za• 
kiadó w przemysłowych. Qstatnie 
lata przyniosły nowy, . sukces; od­
krycie bogatych złóż miedzi w 
rejonie Lubina i Polkowic, ·roz­
poczqcie budowy nowego zaglę• 
bia miedziowego, 

Rówieśnicy Polski L1Ldowej i 

następne roczniki młodzi eży z 
naszych po1 1;,iatów zapełnia l i  co­
raz więcej szkół. Podstawowych, 
średnich, za wodowych. Pi·zystę­
powal i cło pracy w fabrykach, 
które miały tyie lat co oni, od­
jecha l i  na studia, by po kilku 
la tach wrócić jako  lekarze, nau­
czyciele, inżynierowie. Czeka na 
nich nasze Zagłębie Miedziowe. 
Na pierwszą luclowq inteligencję 
urodzoną ' już tutaj. w miastach 
i wsiach Zagłębia, 

Chcialob·y się o wszystkich 
tych sprawach pisać rzeczowu� 
powołując się _ na, �Y_f�Y, dane 
statystyczne, wskazniki i wykre­
sy; przytaczając ilości wypro�u­
J(,owanej miedzi. ilości .metrow, 

sztuk, ton wyprodukowanych to­
warów, i lości wybudowanych 
mieszka11. Trudno jednak przy 
Lipcowym święcie poprzestać na 
suchych Liczbach i faktach, 
gdy myśli .�1ę  o wspania­
łych ludziach, którzy przez o­
s iemn:dcie Lat budują coraz le­
piej i więcr1. O Ludziach. którzy 
zrośli s ię  z naszym rejonem, pra­
cują nad jego rozkwitem. 

Mowi się często, że nie po­
trze.bne są tu wielkie słowa, że 
cod-z ienn.a. szara robota jest pod­
sta wą wszelkich osiągnięć. A 

p 1  zerież ta ,codzienna szara ro­
bota przepojona jest ent11::�}az­
rnón. u:iarą w s łuszność naM:ych 
wysiłków i pewnością, że przy­
szłość ,  którą budujemy, będzie 
jasna i s.zczęśliwa. 

Budu1emt1 soc1alizm. Surawa 

dla nas oczywista. Nie można 
budować przyszloścl na innych 
podstawach. gdyż sor;jalizm tp 
pokóJ, dobrobyt, kultura. Nie 
wolno zapominać o tym ani na 
chwilę. 

Manifest Lipcowy święci dziś 
swoje dziewiętnastqłecie. Obej­
rzyjmy się więc wstecz. ogarnij­
my wzrokiem nie tylko nasze 
Zagłębie ale również cały kraj. 
Poś½)ięćmy choć chwilę ·na . roz­
wa'żania i konfrontację wszyst­
k iego, co dokonało się u nas w 
tych latach. 

Możemy być dumni z owoców 
naszego trudu, możemy sobie po­
wiedzieć, że i na przyszłość trud 
nasz będzie tak bogato owoco­
wał. 

I to czyni Lipcowe 
szcze-i:1ólnie radosne. 

Swięto 

Zagłębie 
., . 

O 
GLĄDAMY te miasta na 
co dzień. Co jakiś czas za­
skakuje nas nowy, raptem 

wyrosły na pustym miejscu bu-
dynek, szkoła, szpital. Zapamię­
tujemy to jako zdarzenie, poje­
dynczy oderwany fakt. A tym­
czasem tu nie chodzi tylko o 
ileś tam nowych bloków. Mia­
sta i osiedla Zagłębia zmienia­
ją się zupełnie, nabierają no­
wego kształtu architektoniczne-

lipiec 

go, iyeie • tętni w nich innym 
szybkim rytmem. 

Trudno o tym napisać tak, 
by to nie były suche cyfry, alho 
mało • przekonywające • ogólniki 
Tymczasem Zagłębie zasług·uje, 
aby naszkicować jego nowe 
oblicze. 

Dlatego powstała. ta kronika 
filmowa Zagłębia. Wzięliśmy oo 
prostu aparat; bilet PKS-u I fo­
tografowaliśmy co ciekawsze. 
rzeczy. 

Zdzisław Gawroński 

Cenna  in icjatywa 

Muzeum w Legnicy 
• • 

organ1zu1e wystawę wędrowną 
Zainteresowa11ym zakładom 

pracy, i nstyt ucj om kulturalnym 
i ·  oświatowym z tere,nu powiatów 
legnickiego, lubi ńskiego, bolesł;,i­
wieckiego i złotoryjskiego Mu­
zeum w Legnicy proponuje zor­
ganiz:owanie ekspozycji pt. ,,Da-

,; wne górnictwo i hutnictwo mie­
d:ai". Jest to fr;:i_gment wvstawy 

pt. ,,Miedź w Polsce" urządzo­
nej • w ubiegłym roku w Legnicy, 
a nasrtępnie w br. w· Lubinie: 

Bliższych informacji udziela 
kierownik Muzeum w Legnicy, 
ul. Wojska Polskiego 5 II pi�tM, 
telefon 36-41 wew. 07, w - godżi• 
nach od 8 do 15-tej 1 

tig 

Po drodze do Złotoryi leźy Huta Miedżi. Cto fragment, kori- . • 
tu;: �iQ z��ł�du, wybudQwanegQ w_ cał2�fl w .E2lsce ��d.QW�j, .: 
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22. VII. 
W związku z XIX rocznicą Manifestu Polsikie�o Krnnitetu Wy­

zwolenia Narodowego Miejski Komitet Frcntu Jedności Narodu 
w Legnicy wystosował do społeczeństwa miasta odezwę, ·.v której 
czytamy między innymi ,, ... Bilans naszfgo d1-iewiętnastnlecia n..t 
Ziemi Legnickiej jest wymownym dowodem iłasłęgu socjalisty­
cznych przemian. Wzmagające się temf)(l rozwoju gospodarczego 
miasta i powiatu, \\"ł1·ost budownictwa mit>szkanio\\ ego, rozbuclo• 
wa urządzeń oświatowych, kulturalnych i socjalnych to tylko nie,• 
które pozycje nasztgo bog�t.earo dorobku. 

Tym większe są nasze zadania. w zai,;resie realizacji napit:tych 
lecz realnych zada(1 bieżącej pięciolatki. Cor:iz wi�ksza gospodar• 
ność, rozwój postępu technicznego i produkcji eksportowej to 
główne i zasadnicze zadania na aktualnym etapie budownictwa 
socjalizmu. 

Niec;h obchody XIX rocznicy Manifestu Lipcowego staną się 
wyrazem nas:lej woli, pomnożenia, wy:,ilkuw w dziele budownictwa. 
r,O(:jalizmu w naszym kraju i utrwaleni:,, pokoju na. ś,.,viecie". 

Proqro m obchodów 

Co - gdzie - kiedg ? 
LEGNICA 

1 .  Piątek 1 9  lipca , godz. 20,00 - uroczysty apel połączony ze 
składaniem wief1ców i wiązanek kwiatów przed pornnikiem Bra• 
terstwa Broni (Pl1 Słowiański). 

Zbiórka delegacji przed gmachem MRN o godz. 1 9,30. 

2. -Sobota, 20 lipca, o go::lz. 1 8,00 - uroczysta akademia w sali 
kina „Ognisko" przy ul. Skarbowej, 

3. Niedziela 21 lipca 

- godz. 1 7,00 - w Parku Miej.sikim (rotunda) koncert zespołów 
akordeo1nis,tów 1 mandolinistów. 

I - godz. 17 ,00 - występy zespołów estradowych (muszla kon­
certowa w Parku). 

4. Poniedziałek 22 lipca 

- godz. 18,00 - międzynarodowy mecz piłkarski repre?�eritaci i  
młodzieżowych Drezna (NRD) i Okręgu Wrocłc:.wskie,go (stadion 
,,Kabew;aka" przy ul. Bielańskiej. 

- godz. 17.00 - międzynarodowy mecz siatkówki Spartak 
Vers,labi Hutnik Legnica (korty przy ulicy Orła Białego). 

- godz. 9,00 - rajd motocyklowy po Ziem.i Legnickiej. 

- godz. 1 5,00 -
w Kunicach), 

regaty żeglarskie i wyścigi ślizgaczy (jezioro 

godz. 9,1)0 - rozpoczęcie zawodów strzeleckich (str.zeln.ica 
przy ul. Wrocławskiej), 

- godz. 17 ,00 - występy ze.s'Połów estradowych i wdralnych 
(rotunda i muszla koncertowa w Parku Miejskim), 

- godz. 19,00 - koncert orkiestr dętych (,.patelnia" w Parku 
• Miejskim), 

POWIAT LEGNICKI 
I 

21 lipca akademie w Kunicach, Miłkowicach, Prcichow1cach 
i Wądrożu Wielkim. 

22 lipca godz. 1 1 ,00 spartakiady środowiskowe w Legnickim 
Polu, Rzeszota·rach, Prochowicach i Rornchaie1. 

a;: lipĆ-� akademia w Legnickim Polu i Gniewomierzu. 
... 

--------------------------------
XX-lec ie  l udowego Wojska Polsk iego 

DLACZEGO 

ZARAZ IEL 0 9 • 

W niedzielę i święta liczne 
rzesze legniczan ciągną nad wo­
dę, do dwóch miejskich ośrod­
ków wypoczynkowych, na ką­
pielisko północne oraz basen 
przy ul. Stromej . Ciasno tu i 
tłoczno, miejsca mało, o praw­
d ziwym wypoczynku trudno ma­
rzyć. 

Piraci trrogowi 
Niedawno na autostradzie, w 

pobliżu Nowej Wsi Legnickiej, 
zdarzył się w nocy wypadek 
drogowy. Samochód ciężarowy 
„Star 21"  prowadzony przez 
Alfreda Szweda (Ziotoryja, ul. 
Górnicza 42/5) holujący z nad­
m ierną szybkością autobus „San" 
należący do  ZGL „Lena", a kie­
rowany przez Stanisława Skrzyp­
czaka (Legnica, ul. Krucza 1) 
najechał na nieoświetlony wóz 
z s ianem, na którym znajdovva­
la się Maria Mazur, m ieszkan­
ka Nowej Wsi Legnickie.i .  W 
wyniku wypadku Maria Mazur 
doznała poważnych obrażeń cie­
lE:snych i w stanie ciężkim zo­
stała p1·zewieziona do szpita la  
w Legnicy. 

Dlatego w Frezyd ium MRN 
zrodziła s ię idea budowy no­
wego ośrodka wypoczynku nie-· 
dzielnego w Jezioranach k.Leg­
nicy. 

Dogodne położen ie o�rodka 
(300 m od stacji kolejowej w 
Pątnówku, dużo zieleni, 
drzew) stwarza dogodne 
runki dla prawdziwego 
czynku i regeneracji sił. 

łąk, 
wa­

wypo-

Mimo niemałych trudności 
prace przy bud owie ośrorlka,  
wykonywane w dużej części w 
czyn!c spolecznY.m, postępują 
szybko naprzód. Wiosną wycięto 
szuwary, zniwelowano plażę, na­
wiezio,10 żwiru i obecn ie  -plaża 
pokrywana jest grubą warstwą 
piasku. Zbudowano urz�1dzen ia  
sanitarne, a w stad ium końco­
wym zna idu.ie się bur1owa ogro­
dzenia. Rozpoczęto również bu­
dewę przystani  ka_iakowej i bro­
clziku dla dzieci. Jeszcze w tym 
rok:u wybudowana zostan ie sza­
tn ia  oraz pomieszczen ie na  
�przęt sportowy - a w przy­
szłym zaplanowano hudowę pa­
wilonu gastronom icznego, i0.­
s2cze .ierl nei przy,tani or,:,z kil­
ku domków campingowych. 

Możliwości. zwłaszcza frodkl mate­
rialne, Prezydium M.R.N są jedna';{ 

oc1raniczone i nie n1ogą zapc-•·wnić pel-
"' 

, 1 nego zagospodarowama całego o;roc • 
ka. Dlatego J lc zymy , że d o  lej p,1-
żyl�cznej akcji włączą si� z.a.kłady 
pracy, kt

�
·r do(y<'hczas wnlą party-

cypować low .. e uśrodków nad 
mc!"zem, azu�"ch. 

Dotycbcza jetlynie Fabryka 
Przewodów Nawojowyc,1 pod­
jęła się budowy przystani ka­
jakowej, a Przedsiębiorstwo 
Wodno-Melioracyjne ora,z Przed­
siębiorstwo Geologiczne udzieli ­
ły znacznej pomocy w post:rni 
wypoiyczenia sprzętu zmecha­
nizowanego potrzebnego dla 
transportu żwiru i pia-sku, 

Gra warta świeczki. Bez in­
westycj i, bez dużych nakładów 
pieniężnych można s tworzyć: 
ośrodek wypoczynku świątecz­
nego z prawdziwego zdarzen i a. 
Trzeba j ednak, by dyrekcje za­
kładów pracy i rady zakłado­
we, które skąd inąd przejawiają 
wiele cennych in icjatyw, zaj�ly 
1,ię tą sprawą z należytą uwagą 
i zrozumieniem. M oże z myślą 
nie tyle o bieżącym roku,  co 
o przyszłym. 

L. P. 

P ROBLEM TYG ODNIA 

Badania 
zamku 

legnickiego 
w_ br. ko:1tynuo':vane będą ba. 

dań ta  arch 1 tektomczne i arch 
ologiczne na terenie zamku lee­
n ickiego z funduszów muzeu!· 
Kos:ct ok. 20 �ys. zł. Pierwsz� z mch :t uwagi na roboty bu. dowlane przeprowadzane są w 
bm. Drug ie  przewir.Jziane są n 
sierpień_,./ Kierownictwo, jak : 
latach , ubi_eg_łyeh, spoczywa w 
rękach d r  mz. ,J. Rozpędowskie 
go (Polit. Wrocl.J i dr J. Kaź: 
mierceyka (Uniwersytet Wrocl), 

Jednym z celów tegor0c7.""c� 
badań a_rche?lo�it:z�y_ch . będzi� od szuv.ame sm1etmkow, gdzie trafiały różne przedmioty co. 
dziennego użytku nieprzydatne 
mieszkaJ'._com . zamk_u. Muzeurn 
w Legn:cy l iczy, ze tą drogą 
wzbo�aci swoje zbiory o szereg 
cennych eksponatów. O realn�­
ści tych przewidywań świadczy 
przykłac,l Chojnowa i wyniki 
eksploracji tamtejszego śmiet­
nika zamkowego w r.ub. 

G. -
Książka 

�rzypo_mni i m legniL� 
Z ini cjatywy dyr. mgr Bronisława 

Wiew iór�klcgo HO tegorocznych 
absolwentów 'fec'111i' um Przemysłu 
Spożywnego w Lei:nl�y Komitet ro, 
dzlcielsl,i ol'rlarowal najnow�z:\ pnbll· 
kac,lą TPN jaką jest J tom „Szkiców 
LegnickJ c!l". 

Tig, 

Kierowcy obu pojazdów 
informu je  nas kierownik In­
spektoratu Ruchu Drogowe;o w 
Legnicy ppor. Józef . Balil'isk i -­
nie zatrzymali sie i nie udzielili 
pomocy swej ofierze. Przekrn­
czyli wiec n ie  tylko przepisy 
nowego Kodeksu DrogowPgO. ale 
także swym niehurn ,rnit;,rnym 
czynem wystawili sobie ,mutne  
świa,Jectwo. Obu k ierowców po­
.ia zdów (p�rsop;:il iR  i.eh MO usta­
l i ł<\ i L1 ż w parę god �; '1 po wv­
padku) zatrzvrnano. Pozbawiono 
ich praw j azdy na za\vsze. 

Po XI I I Plenum KC PZPR 

Niech wiec ten wypadek br­
dzie ostrzeżeniem 018. tych 
wszystk icli ,  k t.órzy na jpierw ła­
mią przPpisy drogowe, a n ast<>p­
niP  nozosbwi"ł ią  �w,:, ofiare lv,z 
opieki. Niech bedzie bikże 
ostr7.E'7Pniern dla tvc'i . k,tf,rzy 
bimba ią, s obie z przepisów d ro­
gowych. 

,Jak się dowiRdujemy życiu 
Marii Mazur n a  szczE>ście 
grozi niebezpieczeństwo. 

nie 

lt!li!tiił'.itWWW!IMWi & 

w zmiązku 
procesem 
Glob_l,ego 

z 
H. 

• 9 bm. w związku Z' wzoo­
częciem w NRD procesu przechv 
sekretarzowi stanu w rządzie 
NRF <lr Hansowi Globkemu, w 
Legnicy oclbyJ siQ wiec ludnoi;;ci 
f:vdowskiej. na którym przrji;lo 
je<1noglośnie rez'Jlucję clcmaga­
ją cą się surowej kP.1 y dla zbro<l 
niarza hitlerowskiego. 

\ l ,7 PIERWSZYCH dniach lipca 
V V odbył0 się X III Plenum KC 

PZPR na tefllat aktualnych 
problemów ideologicznej pracy par­
t ii. W referacie Władysława Go­
mułki wygłoszonym na tym ple­
num przedstawiono m. in. obraz 
przemian Fpołecznych dokonanych 
w naszym kraju w czasie 19 lat 
istnienia władzy ludowej. 

;,Zmiany te - mówił tow. Go­
mułka - przesądziły osiatecznie 
przyszłość Polski jako kraju so­
cjalistycznego, stanowiącego inte­
gralną część światowego systemu 
socjalistycznego" . . 

Zmiany te - t-0 oie tylko nowo­
czesny przemysł socjalistyczny, ma­
szyny, rozwój sil wytwórczych w 
roln ictwie, powstanie i rozwój ba­
zy technicznej niezbędnej dla roz­
kwitu na.uki ,  techniki, oświaty i 
kultury. 

Społeczeństwo nasze gruntownie 
zmieniło swe oblicze klasowe. Nie 
·na u nas j uż kapitalistów i ob­
szarnikow. Czterok'rotnie wzrosła 
lic;:;ebnie klasa robo,tnicza. Wieś 
polska osiągnęła najwyższy w swej 
historii poziom materialny i cy-, 
wilizacyjny. 90 proc. całej polskiej 
inteligencji zdobyło wiedz<; i do­
świadczenie w Polsce Ludowej. 
Tylko w latach 1950--00 licz.ba osób 
z wyższym wykształceniem tech­
nicznym i medycznym wzrosła 3,5 
raza, a liczba osób · z wyższym 
wykształceniem w zakresie wszy­
s tkich specjalności osiągnęła w 1960 
:::oku 270 tys. osób. 

styoznego narodu w Polsce prze­
biega gładko i bez oporów. 

N a odwrót - treścią tego pro­
cesu zawsze była i natlal jest  bez­
względna walka z ,siłami reakcji 
politycznej i społecznej , z siłami 
bezwładu i wstecznych tradycj i .  

Mówił Władysław Gomułka, ,i.e 
„na nastroje społeczeństwa usituj:i 
oddziaływać nieliczne, leci czynne 
j eszcze siły · reak,cyjne, świadomie 
wrogie socjalizm owi, bazujące na 
klasach wywłaszczonych na akty­
wie staqch parti: burżu'azyjnych -
sity znajdujące oparcie w hierar­
chii koś:cielnej". Dlatego nie rozu­
mieją logiki walki klasowej i praw 
budo-wania nowego społeczeństwa 
ci wszyscy, którzy głoszą hasło ab­
solutnej wolności dla wszystkich. 

Polska j es t  krajem dyktatury 
prole,ariatu. Dla przeciwnikr'iw so­
cjalizmu nie ma w tym k-raju wol­
ności. Nie może byc u nas także� 
wolności dla rozpowszechn-iania 
myśli i idei sprzecznyd1 z ideata-
mi socjalizmu. 

Władysław Gomułka przypom­
niał na p lenum KC prawdę, że 
poję<:ie wolności w warunkach spo­
łeczeń�twa k l asowego, w włrun­
kach i stnienia na świecie potężnych 
sil  wrogich socjal izmowi - ma  
charak tc>.J.' k !a„owy, N ie  można p'.I  
prostu m'riwić „wolność". Sprawę 
należy rozpatrywać konkretnie :  
wolność dla  kogo ; wolność w ja­
kich warunkach ; woluość w czyjm 
interesie? 

robotnicza nie może dokonywać te­
go rodzaju „eksperymentów". Za 
drogo by one kosz,towaly. 

W warunkach Polski Ludowej 
(biorąc pod µwagę specyficzne wła• 
ściwości riaszego historyczne�o roz­
woju, partia uważa za jeden ze 
swych naczelnych obowiązków roz-
powszechnianie idei marksizmu-le­
ninizmu. Nie może się ona rów· 
nleż godzić na wolr.ość tj.la tych, 
którz.y odrzucają podstawo�e tezy 
nauki Marksa i Lenina. ' 

Tym bardziej, że współcześni re­
wizjQniści nie głoszą niczego no­
wego. Powtarzają jedynie stare 
jak rewizjoniz.m atak.i na mar­
ksizm.  

Z tego co  powiedziano wynika, 
że j es leśmy za pewnym ograni• 
czeniem wo,lnośri. Za ogranicze­
niem, które służy zwycięstwu 
pełnej wolno•ści w takkh warun· 
kach, w których nie będzie i wro­
ga wewnęlrznego i zagrożenia ze· 
wnętrznego. Tylko komuniści mają 
odwagę wszem i wobec głosić taką 
zasadę. N ie  ustają  oni jednak ani 
na ch wiłę w wy siłkach na rzecz 
najpełniej szej wolności dla _ludz;; 
na rzecz. najsz.ersLej demokracji. 

Pięknoduchom, 11: torzy nie mają 
lub nie eh-cą mieć pojęcia o Jogi· 

A P E L  T P N  

Wszystko to sprawia, że w kra­
ju  naszym powstały szczególnie 
dogodne warunki dla ro-;:;woju i 
upowszechniania idei socjalistycz­
nych i ugnmtowania • socjalistycz­
nej $wiadomości narodu. Równo­
cześnie - j es t  to zupPlnie zrozu­
miale - uległa zasadniczemu o­
graniczeniu baza cila ideologii bur­
żuazyjnej. Nie oznacza to jednak, 
że proces powstawania socjali-

W nowych warunkach nie ma· 
wolności wyzysku i ekspJc,atacji 
człowiek a. Gdyby dawnym posiada­
czom zapewnić wolność słowa i 
st◊warzyszet'! pozbawiając icb wol­
ności wyzysku, to prz.ywileje te 
wykorzyHaliby oni do walki z 
ustroJem, ktc ,ry odebrał im - na 
korzyść ogromnej większości naro­
du - prawo do własności środkrJw 
produkcjL Rzecz jasna, że klasa 

ce toczącej się wal!{i powiedz.mY 
jednak, że nikt nie zrobi! w Pol· 
sce tyle dla sprawy wolności czlo­
w1eka, i le wlaśme z.robi l i  komun!· 
ści. To oni zlikwidowali wyzyek 
człowieka przez czlvwieka. To oni 
oddali środki produkcj i na w!as· 
nośe narodu. To oni zapewnUi 
wszystkim realne prawo p.o pracy 
i nauki .  To oni zbudowali  ustrój 
spoleczńy w kraju, który należy 
do n ielicznyd1 na śvv iecie państw, 

Dwudziestolecie ludowego Woj · 
ska l-'o! :;ldego Tow. Przyjadól 
Nauk w Legnicy pragnie upamięt­
ni� lunduj1c kamienne pomniki na 
trasach przemarszu jego jednostek 

w lu-!5 r. przez tereny pow. leg­
nki,l(,go. 

W z.wiązku z powyższym TPN 
·zwraca się z gorącym apelem do 
b. L.Ołnierzy, uczesi.r. ik0w h istorycz­
nej kampanii o zgłaszanie posia-

ADAM GENTEMAN pierwszy piecowy w hucie miedzi, 
Jeden z pierwszych i najofiarni�jszych pracąwników, 

rlanych w tej sprawie wiadomości 
i informacj i na adres T-wa : Leg­
nica, ul .  Wojska. Polskiego Nr 5, 
kJ. 35-41 w. 07, w godzinach od 
S do 15. Tig. 

WIT STRYCHALSKI, mistrz zmianowy huty. Jeden z 
"9ionierów i pierwszych pracowników. 

w k tr,rycl1 nie ma więźniów polt· 
tycznych . O tym wszystkim  warto 
przypomn1ec właśnie dzisiaj, W 
pneddzie11 19 rocznicy powstarua 
Polski Ludowej. 

Stanisław 

Złotoryja. Ciche, senne do niedawna miasto. Dziś I tutd 
na każdym kroku wida� iniensywnie prqw�dz2ne prac� bu� 

. _cl.owlan� 



Nasze wywiady 

B 
OLES�� WIEC jest nJe­wątvhw1e miastem, które u!ewnętrznia w bardzo 

. w1doc_zny sposób dyna-mikę rozwoJu całego powiatu Czy rozwój ten przebiegał od po: czątku jednolicie? 

' 

• 

'' 

'' Minione  osiemnastolecie moż­
tl� , podzielić n a  trzy okresy. 
Pierwszy, to lata bezpośrednio 
po w oj ni e. Domin ow ał o  wówczas 
w powieci e  rolnictwo, a nieliczne 
zakłady produkcyjn e  zatrudniały 
tylko około 3 tysięcy osób na o­
gólną liczbę 45 tysięcy mieszkań­
ców. Pierwszymi uruchomiony­
mi z3Jdadami byl:y między in­
nymi cementow n i a  „Podgrodzie", 
odlewma w Gromadce, kopalnia 
kwarcytu, zakłady ceramiczne w 
Przyborsku .  B rak  dużych zakła­
dów produkcyjnych miał oczywi­
ście wp!yw n a  kształtowanie s i ę  
struktury społecznej powiatu. O­
siadała tu p rzede wszystkim lud­
ność wiejska. Dużą grupę bo Roimowa z Franciszkiem Senderecki m 

Bolesławcu 
1 8  tysięcy, stanowi li rep�rlanci ' 
z Jugosławii .  Reszta przybyła z 
różnych regi,onów Polski, z j ej 
byłych terenow wschodnich. Póź­
n iej osi adło tu kilka tysięcy re­
patriantów z Francji, w d użej 
mierze górn ików, którzy znaleźli 
zatrudnienie w kopalniach su­
rowców minera lnych. 

I sekretarzem RP PZPR w 

- To znaczy? 

- Inwestycje przemysłowe. W 

Ten okres miał zasadnicze zna­
czenie w integracji mieszkańców 
powiatu .  Zacierały się powoli 
różnice  regionalne ;  obyczaje i 
nawyki p rzenikały się n awzaj em. 

. Był to okx·es nieodzowny dh 
umacniania n aszej państwowości 
na Ziemiach Zachodn ich .  Stwa­
rzał bowiem pod.stawy dla dal­
szych etapów rozwoju. 

pierwszym rżędzie budowa Za­
kładów Chemicznych „Wizów" i 
Zakładów Górniczych „Konrad". 
Miasto i p owiat swój d alszy roz­
wój zawdzięczają chemii i mie­
dzi. Szcze1,óln ie  Bolesławiec. 
Zniszczony prawie w 70 proc. na  

sk1:-1 tek działań woj ennych, liczył 
tuz po wojnie około 4 tysiące 
mieszkańców. Z czasem liczba ta 
wzrosła do  8 tysięcy, by osiągnąć 
obecnie 24 487 mieszkańców. 
Wzrost zatrudnienia w przemy-

D W I E 

• r O S T AWY 
\X / LIPCU m inęły dwie  rocznice związane z ostatnią woj�ą:  dwu• 

' V dziesta ro{.,-znica powstania na terenie Związku Fladzieckiegc 
Komitetu Narodowego „Wolne Niemcy" i dziewiętnasta rocz­

nica zamachu na Hitlera. 
Te dwie daty - 12 i 20 l ip'ca - znamionują takż2 dwie postawy 

wobec hitlerowskiej I I I  Rzeszy. Generałowie, wyżsi ofkerowie i po,Ji­
tycy n iemiec,cy, którzy brali udział w spisku prze-ciwko Hille•rnwi za­
mie·rzali po,zbyć się fuehre-ra właściwie tylko dlategl>, że nikt ze 
Sprzymic,rzonych me chciałby z nim paktować. A oni chcieli. Wyo­
brażali sobie to paktowanie na miarę własnych marzeń. Chdeli za­
siąść ze Sprzymierzonymi do śtolu  konferencyjnego jak równy z rów­
nym, aby wytargować j ak najwic,cej. Nie m ieli wcale zamiaru rezy­
gnować z militaryzmu i imperialistycznych haseł. 

Na rok przed zamachem na Hi lkra powstał w Związku Radziec­
kim Komitet Narodowy „Wolne N iemcy". Na  przewodniczącego wy­
brano znanego niemieckiego poetc;, Ericha Weinerta. Kim byli ci Ju­
dzie, którzy powołali Komitet? 

Przede wszystkim niemieccy komuniści, znajdujący się Pa emigra­
cj i w Związl{u Ra<lżieckim - na icl1 czele Wilhelm Pieck i \-\'alte-r 
Ulbricht. Obok nich w zjeździe, :1a którym u tworzono Komitet wzięli 
udział delegaci ze wszystkich obozów j enieckich, przedstawiciele nie­
mieddch żołnierzy i oficerów, którzy pojęli ogrom zbrodni ustroju 
faszystowskiego. Choć mieli różne przekonania polityczne, łączyło ich 
jedno - byli nieprzejednanymi antyfaszystami. 

Komitet Narodowy „Wolne N iemcy" nie miał na celu dokonania 
zamachu na Hitlera - wychodząc z założenia, że w Niemczech 1 rzeba 
zmienić us trój , aby przestały być państwem agres) wnym, milit ary­
stycznym. Wzywał żołnierzy niemieckich do zaprzestania zbrodniczej 
wojny. Członkowie ,,Wolnych Niemiec" wygłaszali pogadanki w obo­
zach jenieckich, nadawali audycje d ia  i;olnierzy niemieckkh, �!fuko­
wali i rozpo•wszechniali wśród n)<:h tysiące ulo:ei� demaskuJących 
zbrodnie i fałszerstwa hitlerowców. 

Po wojn ie  byli członkowie „Wolnych Niemie,c" włączyl i si_ę, aktyw­
nie do budowy Niemieckiej Repub:iki DemokratyczneJ. Częsc z mch 
walczy w Niemieckiej Republice Federalnej przeciwko odradzaniu 
się militaryzmu i neohitleryzmu. , . . . , 

W Niemczech zachodnich działają też ludzie, ktorzy miemą się byc 
spadkobiercami „ruchu 20 i ipca· '. Ale ich . działalność związana j est 
ściśle z polityką NRF, która wskrzesza stare niemieckie tradycje mi­
litarystyczne. Tak więc dziś jesz,cze dowodzą, że zamach na I�itlera 
był tylko walką o władzę a nie o zmianę ustroju spoleczr.ego 1 poll-
tyczneio. 

Te dwie postawy 
ryzmowi o 
j ednostce. 

n o w e  
świadczą dobitnie, kto walczył przeciwko hitle­
Niemcy. a kto tylko przeciwko Hiilerowi jako 

cux 

Nie. TO n i e  · t fotografia arch1teKtl.iry wroc1aws K1e 1 ,  c,y 

1 . . J!
s 

'a"'ne nowoc?.esne,  a przy tym stos\Jnko_·,vo 
wa�szaws �1e,1. J .  • 

' . 0 
• równiP.; w . . Polsce oowiatoweJ", 

ta11 1e, d omy budi,J e s 1„  
w Zagt�biu r,-1iedziowvm. 

i 

śle pociągnął za sobą odbudowę 
i dalszą rozbudowę miasta. W 
latach 1950-1962 wybudowan o  
4 734 izby nakładem ponad 276 
milionów złotych. Z tego sam 
„Konrad" wybudował 1 151  izb 
kosztem 74,5 miliona złotych. 
Miasto stało s ię  wielkim placein 
budowy. 

- Rcśnie zresztą i dzisiaj. 

Budownictwo mieszkaniowe 
w Bolesławcu j est nadal potrzeb­
ne. Nie zaspokoiliśmy j eszcze 
wszystkich najpilniejszyc:1 po­
trzeb. W roku 1963 oddanych zo­
stanie 580 i zb, których budowa 
kosztować będzie 27 mil ionów 
678 tys. zł. W latach 1964-1S65 
DBOR zainwestuje przeszło 47 
milionów zł. Ale budownictY,o 
mieszkaniowe to nie wszystko. 
Jest ono przecież wyni k i€."'< roz­
woju przemysłu, a tutaj zaryso­
wał się w pewnym momencie ja­
t{iś punkt krytyczny. Z chwil� 
podjęcia ,  budowy kopaln i  węgla 
brunatnego i elektrowni w Tu­
roszowie,  oraz zagłębia miedzio­
wego w rej oni 0 od Lubind po 
Głogów - Bolesławiec zeszedł j ak­
by na dalszy plan. G łówne inwe­
stycje zostały tu już zakończone ; 
nowych, na miarę Wizowa czy 
,,Konrada" n i e  przewidywano. 
Tak znkończył się drugi okres 

powojennych dziej ów Bolesław­
ca. Wzrostu kierowanego w du­
żej mierze centraln ie. 

- N!e wynika jednak z tego, 
że Bolesławiec zagrożony zosiał 
r.tagnacją, prawda? O ile mi wia­
domo, tak Wizów, jak i „rion­
rad" nie osią nęły jeszcze pułapu 
swo;ch możliwości rozwoj!m·ych. 

Oczywlśc!e. Nastąpiło tyl­
li:o zmniejszenie tempa. Nato­
miast „zapatrzenie" się w nasze 
dwa duże zakłady doprowadzić 
by mogto do somouspokojenia, 
�rożącego stagnacją. 

Powiat bolesławiecki kryje w 
sobie  wiele możliwości ; posiada 
dużo surowców mineralnych, nie 
brakuje mu rąk do pracy - są 
to rezerwy, które zapewnić  mo­
gą, dalszy szybki rozkwit. To 
prawda, że nadal rozbudowuje 
się „Konract· •. Inwestycje dla 
„Wizowa" wyni osą 240 mil ionów 
zł. Przejdzie en· z produkcji kwa­
su siarkowego na produkcję kwa­
su fosforowego, który j est  pod­
stawowym surowcem w wielu 
dziedzinach przemysłu spożyw­
czego, a także d la  rolni"ctwa. Ale  
opró<".Z tego Bolesławieckie Ko­
paln ie  Surowców Mineralnych 
zaopatrują prawie wszystkie za­
kłady cer-amiczrie w kraju w gli­
ny szlachetne. Produkcja kaolinu 
zaoszczędzi krajowi wiele cen­
nych dewiz. Można by taki e 
przykłady mnożyć, chodzi mi  jed­
nak o to, że nasz trzeci okres 
ozwoju zależny jest w bardzo 

:iużym stopniu  od nas samych 
i, j eśli potrafi my wykorzystać 
wszvstkie nasze bogactwa, powiat 

nasz będzie stale piął się w górę. 

- Jeżeli dobrze zrozumiałem, 
macie na myśli inicjatywę władz 
powiatu w wykrywaniu i uru­
cl.1amianiu rezerw? 

- Tak. Nie możemy siedzieć z 
założonymi rękami i czekać, aż 
ktoś w Warsza,vie zainteresuje 
się naszymi możliwościami i za­
proponuje nam wybudowanie fa­
bryki czy kopalni .  Władze powi a­
towe poczyniły j uż pewne kroki, 
aby wykorzystać nasze rezerwy. 
Pisała już prasa - także „Wia­
domości Legnickie" - o powsta­
jącym w Bolesławcu zakładzie 
elektronicznym. Dalej i dzie bu­
dowa szlamowni  kaol inu w Oł­
drzychowie - nowoczesnego za­
kładu nast awionego na produk­
cję antyimportową. Koszt jego 
budowy wyniesie 93 mi liony zło­
tych. W przyszłym roku rozpocz­
nie  się budowa drugiego zakładu 

Wywiadem tym rozpoczyn3my 
cykl rozmów z I se�cetarz:ami 
K? PZPR Zagłęb.a :I� cdz:u\\e30 

tego typu. ·W obu znajdzie za­
trudnienie prawie 400 osób. 97 
mi lionów złotych wynosić będzie 
koszt rozbudowy fabryki fiolek 
i ampułek, o czym także już pi­
sano. W Osieczn iqr powstan i e  
kopalnia i · zakład wzbogacania 
piasków szklarskich. Koszt - 37 
mi lionów złotych. Zatrudn.ienie 
- 130 ludzi. 

- Cyfry są imponujące i da.ią 
pewien obraz możliwości. Był to 
sam przemysł, a przecież i rol­
l ictwo ma w gospoclarce powia­
tu n iepoślednią rolę. Jak przed­
stawia sii; ta dziedzina? 

- Trzeba przyznać, że przez 
szereg lat większą uwagę zwra­
cano na rozwój przemysłu. zbyt 
mało poświęcając rolnictwu. By­
l:o to dawni ej .  Teraz od kilku lat 
sytuacja połepsza s ię, a le  istnie­
ją  jeszcze dotychczas niewyko­
rzystane możliwości zwiększenia 
produkcji rolnej . Mimo trudności 
paszowe w ubiegłym roku nie 
ma spadku w pogłowiu bydła i 
trzody chlewnej. A można by je 
powiększyć, gdyby j eszcze bar­
dziej zwiększono zbiory siana. 
Zależne jest to od właściwego 
zagospodarowania łąk, z czym 
n ie  jest naj lepiej. Na przykład 
w Parowej i Gromadce łąki mo­
gą dać o wiel� lepsze zbiory od 
obecnych. źle gospodarzy s ię 
jes7cze ziemią z Funduszu Ziemi. 
3 500 ha  gruntów uprawia się 
niewłaściwie. To już nie j est u­
p,awa, a eksploatacja bez plano­
\,·e.i gospodarki . Przyczyn szukać 
chyha trzeba i w tym, że grunty 
z Funduszu Ziemi wydzierżawia­
no ,,na wiarę". n ie  interesu iąc 
się czy dzierżawca będzie je  wła· 
ściwie uprawiał. 

uomy i 
sadza się 
domów -

lampy Jarzeniowe rosną najszybciej. Pot�m prz�­
drzewka. Naoporniej podobno wvrr1sta i a  wokoł 
trawniki i kwietnik:. 

- Wzrost produkcji rolnej uza­
leżniony jest w jakimś stopniu 
ocl zapewnienia ludności w1eJ­
skiej różnego :rodzaju usług. My­
ślę tu przede wszystkim o han­
dlu wiejskim. 

- Handel wiejski to problem 
dotychczas jeszcze w pełni n i e  
rozwiąząny. Nadal istnieją trud­
ności . Sklepy n i e  są wszędzie na­
leżycie wyposażone, brak wykwa­
lifikowanych sprzedawców. Ma­
my na tym odcinku dużo d o  
zrobienia. 

- Mówiliśmy przedtem o ko­
nieczności wyzwalania własnej 
inicjatyw'Y w dalszym rozwoju 
J owiatu. Z Waszycb słów wyni­
kało, że w zakreEie przemysłu 
;1vtadze powiatowe taką inicjaty­
wę wykazują. A jak oceniacie 
działalność rad n .rodowych w 
innych dziedzinach? 

- Nasze rady narodowe są cią­
gle j eszcze za mało operatywne. 
O i le  prezydia, jako urzędy, coś 
robią, to wśród radnych i po­
szczególnych komisj i rad naro­
dowych zauważa się brak ak­
tywności . A przecież to od n ich 
wyply,yać powinna inicjatywa 
co do urządzeń socjalnych, kul­
turalnych itp .  Zachodzi koniecz­
ność opracowania planu rozwoj u 
rolnictwa, planu pomocy powia­
towej rady gromadzkim radom 
narodowym, ·perspektywicznego 
planu wykorzystan ia  tych środ­
ków, które zawsze idą w parze 
z inwestycjami przemysłowymi. 
Rady naroclowe winny wspóln ie  
z zakładami pracy tro1;zczyć s ię  
o urz1:dzenia socjalne. Tej troski 
jest ze strony rad c iągle jeszcze 
za mało. 

Weźmy jako przykład Bolesła­
wiec. Od lat  ciągnie się sprawa 
remontu kina, stadionu sporto­
wego. basenu nad Bobrem. domu 
towarowego. Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane 
n ie  wykonuje planów remontów. 
Mieszkańcy czekają przez ki lka 
miesięcy nn remonty bieżące, wy­
deptują ścieżki do MZBM-u, któ­
ry także nie potrafi s ię z tym 
problemem uporać. To wszystko 
za leżne j est od właściwej pracy 
władzy terenowej, w tym wy­
padku od powiatowej i miejskiej 
rady narodowej w Eole ławcu. 
Musimy sobie zdawać sprawę, że 
rozwój naszego powiatu zależny 
jest i będzie cd pracy rad naro­
dowych: A tymczasem niewłaści­
wy j est często nawet stosunek 
rady do obywatela. Nie odpowia­
da się w terminie na podania.  
Wszyscy przecież wiedzą, . że są 
sprawy, k tóre nie mogą być po­
zytywnie załatwione. Ale sposób 
odmowy i termin - wymagają 
równ ież taktu i kultury. 

- Jesteśmy więc przy tak zwa­
nych sprawach międzyludz!,ich? 

- Sprawy międzyludzkie, spra­
wy robotnicze są w takim sa­
mym stopniu ważne, jak cyfro­
we wskaźniki produkcji . Nie 

I 
ł 

T OW. Franciszek Scn2Ic­
recki urod,.it si<; G r.1aj:i, 
D31 w Niewierszyn;c r.a 

Kiele(•c:;yź.1.ie w roJ::.iaie c:1fo:J 
skicj. Ojcic� jego zamor.:o" a­
ny Z!ls!al w obozie lrnn�catra­
cyjn:, m Cusea. Tc, . , c�clere­
c!J t:ko:'lczyl w tzasic I wojny 
4-i:laso;yą. sz!:o�ę no,vszec!1ną. 
l'o ,·,•ojnic prac je z ma�ką 11.i 

go,poclars! wie, k01icz::ic Irnre­
sp:mdcncyjnie s,-;:;:olę porls! n­
"• ową. Jest czlo:ikiem ZMI.\' 
,,Wid•', a pói.nicj ZMP. W ro­
ku 19:H powohtny zos,a,;e t;() 
wojska i ws'.1;1mjc do Oricer­
skież Szkoły Poli!yc1.11cj, ldó-
1 ą kc:iczy w roku ID:i3. 

W rnk.u D:;; pnechodzi eh 
prt!::y par �yjncj. [{sz�a�ci S�G 
dalej z;:.ocznie zdając cgzami.1 
doj�·z:.a!:Jści, a nas' i;p·:ic s '.u­
cl hfjri,c pra,vo na U nhvcrs:,1t ::!­
cic ,vrocl�-;.vskin1 J gt:lcic uzy­
f, � .. ł s:�pi:!.il n1ag:�ira pra\.V. 
Pracuje jal,o ins '. ruktor iH' 
ł'Z l;ll w Lc�nicy, c·dzic w.�•­
brany z.ostu.je na seiu·claria.. 
1·-�1.n.eg-o. 

Od 1 wr,. cśnia rn;;2 roku 
jest I sekretarzem KP PZPR 
'V Eo:esla wci.. 

I 

rr.ożemy zapominnć, że obok cyfr, 
p lr1nhv. zlotciwPk na rlzwvcza i i ­
stotna je::,t sprawa w:;chow a'.1 ia 
człowieka, przygotowania nau­
c:cyalć!la, postawy czlowicl�a 
vvo b2e społeczcństvvc:1. WynikJ.JC\ 
z te�') st;sunki ro:izice -­
dziec,, przclozony - pod\\ła�i n:,', 
kolektyw - jcdnoslk,:, s�esunek 
do \\ rasności !;polcczncj . 

Mamy tu przykład c<:.mcntow­
n i  „Podgrodzie" 1, w mniejszym 
s topniu, fabryki ampułek. Ig110-
rowan ie  sprow robotniczych do­
prowadza do zadrażnie11 , do kon­
iliktu m iędzy za:ogą a dyrckcjq_. 
Chodzi tu przede wszystki m o 
tzw. , , ludzi, k lór✓.:y n i e  mają łok­
ci". Do Komitetu Powiatowego 
wpłynęło w 19G2 roku 3:16 skarg 
na n iewłaściwe za łatwienie róż­
nych spraw. Z tego 90 proc. by­
ło s łuszne i mogty on3 być po­
zytywnie załatwione przez po­
szczególne i nstytucje i zakłady 
pracy. Rada zRkladowa szpi ta la  
psychi2.trycznego np .  skierowała 
do  komitetu robotnika, k tóremu 
po 1 0  latach pracy na ' eży się 
miesic;czny urlop wypoczynkowy, 
zagwarantowany przecież usta­
wowo. Nikt w szpi talu n ie  umi ał, 
czy n ie  chciał przyznać robotni­
kowi tego co mu si� prawnie  
należy Trzeba byto interwencji 
komitetu. Z tego wzP,lędu wy­
clajc mi s ię, że ki crown i ci wo za­
kładu czy inn::: j  instytucji nie 
może być ocen iane tylko na pod­
stawie wyni ków produl-:cyj nych. 
Należy brać w rachubc; równi eż 
t rosk� o robot ni ka, o v1hezpi e­
czen i e  mu warunków bh:;,, u­
rząd7"'1 snc ia ln vcll i l n . 7 � •  l ady 

(Dokcńczenie na str. 5} 

A to już Boleslavnec. Sródmieście zmszczone było - na 
skutek działań wojen nych - prawie w całości. W całotci 
więc i z pietyzmem wobec renesansowej architektury zo3tało 

pd budowane. 



Gdzie składować tarcicę? 
Znrudzono 
· nudzie . 

;r Począwszy od sierpnia br. D?l· 
'tlośląska Fabryka Instrumentow . 
Lutniczych w 1-,ubinJ e ,;podziewa 
się systematycznej dostawy 'iO 
wagonów importowa nej ' tarcicy. 
Problem rozbija s ię jednak o 
b1·ak placu na jej sklario·,vanic. 
Po pienvsze, brak miej�ca,. po 
drugie, przepisy przeciwpożarowa 
zabraniają,  Więc gdzie? 

Po byłej cukrowni przy ul. 
l(ole,i owej i Odrodzenia, tuż o• 
bok bocznicy kolejo ·.vej, je.st  wy­
śmienity teren nadający się na  
składowanie tarcicy . . fe6o zai::o­
�p0darowaniem m "' ją  się zająć, 
WZGS, CPN, DF'IJ , l i•nn8 za­
k1ady. Tymcza,;em Biuro Pro• 
j ektów przy· WZGS, Jdóremu • 

Szkoła górnicza 
1 wn:ew1a br. , rok przed pla­

nowanym terminem. rozpoczn'e 
s ię na1 1ka w Zasadniczej Szko­
le G6rniczej zo;·�a11izowanej 
przy Kombinacie Górnic:w .... Hut­
nicwvm Miedzi w Lubinie.  

Szkolą do czasu uzyska.n '  a 
wla.mej siedziby, co nastąpi w 
1 964 r., korzystać będzie z goś­
ciny Li ceurn Ogólno,¼sztalcącego 
i 'J'•;shclotki .  W br. czynne będą 
3 !�lasy 1�wsze : :? gornicze 1 
1 1n�chaniczna. Od kandydalow 
do szkoły wymagane jes� świa­
dectwo ukoriczen ia 7 klasy szkoły 
poe]sta wo·.vej i ¼ iek 1 4-1 6 la_t. 
Dotychcza� przyjeto 120 uczniów 
pochodzaC'ych głównie z wiosek 
p'J'W. h ,b i ńskiego. Internat szk o c  
la otwiera dopiero w, roku 
pr,:yszlym„ 

D;rrektorem Zasadniczej Szk. 
Górni czej w Lubinie został mgr 
Czesław Ko,.\·alak. 'Tii;; 

#4$ -N Q W!Miit§WfiiCSEB f♦ 

a w o r :/ 

Dili iycb, 
którzy c�erpiq 

Punkt krwiodawstwa przy Po­
wiatowym Szpitalu w Jaworze 
niemal w całości opiera swoj,1 
dz iałalność na krwiodawstwie ho­
norowym i rodzinnym, które 
dało szpitalowi na przełomie lat 
1962/63, oszczędność 98 tys. zl:o­
tych. 

Do n ajbardziej ofiarnych daw­
ców krwi należ;:i załogi Cukro­
wni w Starym Jaworze oraz !10-
rowskich Kamieniołomów Dro­
gowych, 

(k) 

Na eksport . . .  
Najpoważniejszą dziedziną prze­

mysłu w powiecie jaworskim 
jest przemysł metalowy (produk­
cja kuchenek i narzędzi rolni­
czych) oraz lniarski .  Inne zakła ­
dy  op ierają swą produkcję o 
mle;scowe bogactwa naturalne: 
{;Tanit, bazo l t ,  baryt. wapień i 
glinę ceramicz71Ą. 

* 
Powiat jaworski coraz większe 

ilości Wyrobów przemysłowych 
przeznacza 1w ek.�port. 1 tak:  
Wrocła wskie Zt.1.kł<Ldy Metalt.ir­
g iczne eksportują do Związku 
Radzieckiego ku.chenkl gazowe. 
Ponadto produkcję eksportową 
prówad.zą Swiebodzkie Zaklad·y 
Przemysłu Lniarskiego, Tartak 
w Bolkowie, Fabryka Mebl. i ,  • 
Spółdzielnia Inwal idów „Inpro­
du.s", Spółdziel nia Krau:ieck'l 
, .Obro11ców Pokoju" i Spółdziel­
nia Pracy Chemicznej „Pionier". 

k. 

zlecono opracowa�ie planu zago­
spodar:->wania teg.> terenu zwleka 
od 19C2 roku z wykona,niem do­
kume-ntacj i. 

Zadania eksportu DFIL do  
str dy dolarowej wzrastaj,1. 
Vhzystlde zain teresowane insty­
tucj e n ie  kwa;,Ji,l  s i�  j ::ilrnś z lo­
k3lizac ją, a Wo.i swó::lzki A1·ch1-
tekt uzależnia. wydani0 decyzji 
o-J opracJ:\1/Zln '.3. rrzez E iuro 
P,ojektów planu zagospodaro-

Przvąoiowono 
Obcho:ly świqta Odrodzenia 

w Lul:>inis zainauguruje  20 
bm o godzinie 1 1  w:oczysia 
sesja Powiatowej i :,1 ie,iskiej na­
dy Naro::lowej, która o4hędz i 2dę 
w sali konferencyjn::!j ?rl:'zydi'um 
PRN. W go::lzi n ach wieczorn:,rc:1 
uJ.icami m ias;a przemaszemje 
m!o:lzież. (Zhiórka n°łodzieży w 
Rynku, o gódz'.nie 20). 

21 bm ,d g{Ylziny 1 7  w parku 
przy u ' .  Virocł:iws'.<ie.i ,-ozpnczni� 
s ie  zabawa lud:-iwa. W tym sa­
mym dniu roze-::�·ane 

0

?,0ftaT1 
p ierwsze mecze w ramach dwu-

wnn i a  terenu na sklariowisko 
tarcicy. 

W najbl iższych dniach spo­
dziewa::-ie 5ą pierwsze wagony 

1 tarcicy. \Vi ad0mc, i ż  na leży j ,1 
od razu ukb.dać. s•tnżkować i za­
bczp:eczyć. Ntest�ty ,brak p:acu 
rr. oże w poważnym stopnw wpły­
m,ć na czdciowe nisc:c7,r•"1 i e  za­
kupionej za dolary tarci cy. 

dniowego turc ieju piłkarskie;,_;◊ 
o puc!"iar przech ::;:lni  PKKFiT. 

22 bm. od godzi ny I 6 na zie­
bńcu D::>Ir.ośląskiej Fabryki l :1-
strume,ntóv,1 Lutniczych przygry­
wać będzie o,·ldestra taineczna .  

Liga Ob•·ony Kraju przygo,b­
wala też dwudniową wycieczk� 
do CzechoslowaCJi. 

Sporo ciekawych imprez odbc;­
dz ie ·  sit'! dwnież w2 wszv�tkic:O 
g�orirn '.lach i m i asteczkach po­
wiatu. 

(ski} 

Cleszyln slę 
duivm powodzeniem 

Otwarl:i w ma!'cn br„ w sic• 
rlzilJi� NOT przy dyrekcj i Kom ­
binalu Gnrn:czo-Hutniczego Mie­
c1zi w Lubinie, wystawa r,t . :  
,.Dawne i no·-"e górnictwo mie­

dzi" (zorganizowana przez M,u-
zeum w Legnicy w ramach wspót 
pr ac,v dwóch bliskich sobi e  o­
frocików nowego zagłębia) za„ 
mkrn;la swe por1woje. Spl�:riila 
ona poważną rolę mformacyj.ną 
i propagandową. W ciągu 
sic-cy wystawę z•.,,iedziło 
3000 osób. W tej liczbie 

4 mie­
ponad 
najpo·· 

ważniej�?-<\ i:;rupę stanowił;. mło- ., 
ti;deż :;zkulna z Lubina i okolic 
oraz prPmwnicy kombinatu 
przej�ir;!:iiorsLw budowlanych. 

W książce zwiedzających licz­
nć �ą tukze nazwiska p1·acowni­
k0w nau.ld, dzie,rnikarzy krajo­
,vyrh l zagraniczr:ych. 

Doświadczenia, j akich dostar­
czyła wystawa wskazują. że w 
r�ubi,1k lrnni"!r:zne jes t  uttzyma­
nie :'. lałej el,�pozy<;ji tego typu. 

Tlg. 

Potrzebne sq 
, , lolne wypudv '' 
do Chocionowu 

Kawalerska jazdę urząclzaią so­
hie 1ncitocykliści na bocznych 
ulicach C'hocia�1owa (Fabryczna . 
Lipo\'.',a, Swierczewsk iego, Polna), 
na k tórych to bawi się dużo dzieci. 
Tego rodzaju popisy sko11czyć się 
. <nogą t ragicznie. Do Chccianowa 
przyjeżrlża co prawda do&ć często 

,,lotna'', a le zatrzymuje się prze· 
ważnie n.a placu Wolności. gdzie 
z • kolei n;otocykl!ści przezorni•� 
prze�;trzegaja przepisow jazdy. Wa1· 
to więc aby Wydział Komun�irn­
cji w Lubinie i organa :.10 
przeprowadziły równ[eż kilka  
, . lotnyc11 wypadri,v" na boczne 
u lice Chocianowa. Wis. 

Spragnieni 
liasen liąpic!owy w Cl.Joc'ano ­

wic dcszy się dużym poworlze„ 
niem. Nie mo,i;na tu jcdna.k ku-

pić niczego do picia. Najbliższy 

1,11 11k t  s:irżetlaży napojów chło­

dząc:ych oddalony jest ocl base­

r:u o około 1,5 km. Tymcza:;;em 

w budynku aclmi,1istracji znaj­
li 1! Je się wol •rn pomieszczenie, 
w 1,to1y111  można z 110wod�e­
nJem znrganizować bufet. Po­
trz�ln1. tylko trochę chęci ze 
stroił.V R<JlJlltnirnc,i Spółdzielni 
Zallpatrzcnia i Zbytu, 

Wis. 

Zrealizowano nasze postu la1y 
Na lan1ach ,, \\riarlon,ości'' p1s;alłś111.y 

o trndnośc ach m e�zlrn11r6w C'h'h.,ia· 
nowa i okolic z:w ą·,t,nych z rt'je · 
.�tracją pojnzdów mechanicznych. 

Przyjemnle nam donieść, ż„ wv­
dzlal K<'111nnikacji Prriydjun1 pr,,•,1 la� 
towej r:"<Iy Narodowej w LuJJ n ie 
przychyln'e ustosunlrnwal się do 
prośby zainteresowanych i wprowa• 

d�it <'Om'esięczne przeglądy i reje· 
stracje pojazdów m�choniczny�h dla 
mir>szltańców 1.:ho�ianowa c•raz gro• 
mad Parchowa I Trzebnicy. Dwa na,i ·  
1:Jliis1.o przeę-lątl�• odbęclą ,ie 6 sierp · 
nia i 3 września. w i.odzinach od 
10 do 11. 

Wis 

Boqatg . progran1 
�-> 

d · ' u Program 
Od.ro,d.t.ema 

obchodów Swięta _ W tym samyrn mu, o go z. 

w Złotoryi przewi- 1 7, rozegrany zo;;tan ie  :rnęJzy-

clu.je m. in .  20 bm. akadewię 
(pocza.tek - godzina 20). W cz.ęś­
Ci arLyst.vcznej wystąpi zespót 
ślą3kiego • Okręgu Wojskowego·. 

•21 o godz. 10  z.aczną się i rn­
prezy srorto�vP.; turniPj p i lkar­
nki druży n LZS na stadion :e  
KS Górnlk, zav. o-dy strzeleckie 
i tp. O godzinie 1 1  abo!, za\,VC­
dów pływackich, loter:J k.,iąż.: 
!;:owe.i, - fan towej i i n.nych gier -

·'Jase:i ' e 
bt;dz. ie 

mie.iskim 
erki es tra 

pn,ygrJ­
taneczna. 

Na 1 7 1  cho i r10 1Nian 
1 sklep 

narodowy mec;,; piłkarski po ­
między r.lrużyoami Stahl R:e1>a 
z NR D i reprezentacją powiatu. 

W r!aste;pn,vn1 dniu 22 . bm. o 
godz. 1 0  z placu W olności ·na­
stąpi start do wyści;::;u kolarskie  
go  i rajdu  motornwego z rnct;;. 
w Ro-l<i tka:::b .  W związku z 
czym !<o!1j tet ob:::ho.rJu zaprasza 
mi,�szk,1 ,iców miasta i powiatu 
do R0,!-; i tek, gclz : e  odbędzie s i€; 
ponadto wiele innych, ciekawych 
irnp:·ez: sportowych i. artystycz-
nych. 

Podobne i •nprczy odbędą się 
równie% w Chojnowi-e i· pozo-
ftalych \J;-:;zystkich gromadach 
na i1-,renie powiatu. (s:.i) 

Mieszkańcy Swierzawy nie b�� 
d ą  j uż narzekali na nudę. Ostat,.. 
nj o otwarto t u  piękną świetli cę, 
w której d la  każdego znajdzie 
się coś miłego. Dla dzieci praca 
w estrado··wym zes,po,l e. 

Zespół taki już i stnieje i zbie­
ra pierwsze laury o czym św;ad­
c,;y zdobycie· drugiego miejsca 
n 'ł. el iminacjach powiatowych w 
Złotoryi. 

D'a • sportowców p\ękna 
dobrze vr;po&a2ui13.  sal a gier, dla 
fotoa,:1atorów -- l icznc k::mkur:,y, 
d la  kobiet i d zi ewcząt - kurs 
k roju i szycia ,  a dla uczniów -­
pomoce n aukowe i zajęcia e:rga­
nizowa n e  przez miejscos,vych na­
uczyciei! i .  

z okaz.ii otwarcia świe�: icy 
(której kapiblny remont oraz 
wyposażen:e fi n,rnsowala dyrek­
cj a i rada zakhdowa Z. G. , .No­
vry Kościół") o dbyło się w ,!;wie. 
rzawie sp-a-tkanie  ludności 1! 
prze<lstawiciela.rni KP PZPR, 
PRN i kopalni. 

Maja 

W Chojnowie czynne są 64 
punkty sprzedaży detalicznej 
różnych brai1ż. Jeden sklep przy­
i;;ada obecnie na 1 7 1  mieszkań­
ców. Najwięcej sklepów posia­
da w mieście PSS - 44, GS 

Zagrodno 

1 3  i ,-pó!dzieln ia  c-grodn icza z 
Legnicy - 2 sklepy. Obrcjt w 
sklepach PSS wyniósł w ubie­
głym roku ponad 50 mln. 799 
tys. zł. Skiery te wypracowal:y 
C3·1 tys. zł. zysku. 

(wd) 

Efel, t współpracy 
rodz i ców 

ze szkołą 
l\.omitet rodzicielsri.i przy 

Szkole Podsta'NOWej i.'-Jt- 1 w 
7-.lo½n i, zeiJral ponad 100 tys. 
zł()(ty<:h na ;:,udowę sali gimna· 
stycz.ne;.  

Dokumentacj a budowy sali 
jest Już w trakcie opracowanie. 
i był; może. że dzięki zrozu­
mieniu ofiarności rodziców 
j u ż  w przyszłym roku szkqlnym 
ich dz1c'.Ci otrzyma,1ą piękną, no­
w0cze511,l sah� gimnastyczną 

Dzicy 
lo ltałorzy 

(j) 

Ostatnio · w Złotoryi notowano 
wypadki zajn10wan;a mieszka11 
przez lokator(,w , k tórzy n ie  [Klo 
siadali  przydziału z MieJskiej 
Rady Narodowej . ,Jest to prze­
stępstwo z a rt. 7H Prawa Loka!rJ.· 
wego· i rzecz jasna, że epi log 
musiał s ię  odb:r·ć przed sądem . 

Ce("yl ia J. srrowsdzi la się nie 
legal nie do mie�zkan i a  przy ul .  
Sn l n�j 1 2, Z0fia M. zajęta m1es2.­
kan ie przy pl . Ba:s?.towym 7. a 
Helena  L. przy ul .  Bohaterów 
G-etta 14.  

Sąr.l Powiatowy w Złotoryi 
skaz.al kaźdą z n i ch na karę po 
f1 miesięcv areszt1 1 z z.awies.ze­
n iem na 2 l ata. W nrawdzie i:o­
bietv te t-vły w trurlny,:-!1 warun­
ka,:-h  lak,R.!owvch . a le to  n i P  j e�i 
pm,·,.!,rJ do zajmowani..'I innych 
mi eszkań bez przydziału. 

(Lex) 

ma już dom kultury 
Wczoraj, tj. 18 lipca otwarto Gro­

madzki Dom Kullury w Zagi;odnie. 
Posiada on lrn.wiarnię, kin·o na 240 
n,iejsc, bibllol0kę i czytelnię, 

Na koszt kapitalnego remontu i 
wyposażenie GDK (około 650 tys. 
zł), zlc,'yly sir, fundusze gromadz­
k ie, • pięniądze uzyskane  z ·  ?owia-
1owe,i Rady !', aro;lowej z (:zynów 
spo!1ccznycl1 wykonanych przez mie 
&zkaii ców 1/,ag,-odna. 

Lwlncść puwiatu złotoryjskiego 
cJcskonal •2 rozumie znaczenie �zy• 
nu 8])olecznfógo i korzyści j aldr-! 
daje zPspolowa praca dla wspól­
nego dubra. Z uzyskanych tą d;-ogą 
f'_mdu�ińw, przy wydatnej pomocy 

Eiifi$FPPM ◄AMili4hFW PQMWGM4W\ .gg 

finansowej ze strony SFOS, prze­
prowadzono 1 u j 1 .1ż  wiele n iezb.ęd­
nych~napraw, rerno,1tc\w, robót po. 
rządkowych itp. (j) 

ijf\ 

Czy 
• 

une 1e, żr . . .  

... Mieczysław St.ępień, zatrnd­
n ionu w . kopalni „Nowy Ko­
ściót". jest jedyntm felczere�, 
który ?UL V Zjeździe Przem':}slo­
u:ej Służby Zdro wia otrzymał 
odznaczenie i l iczne dypl. omy z1 

wzorową pracę w lecznictwi e  za­
kładowym. 

Gratuiujemy! (711,{lja) 

♦3M iliK!iiiiki'14tNAfl2�iWl&LiiiJ!bili±W• 

To was 
• • 

za1nteres1.1.1 e 
201 bm. o godz. .18 w świetlicy 

Fab,·yki F10lek i Ampułek w Bo­
l esławcu onbędzie slę urocz) c, ;;a 
se,j il inaugurują<'.a obc!1ocly Si.vięta 
Odrorlztmia .  \\' godzinaeh 1,1, ieczor­
nych w klubie fabrycznym „Wi · 
zów" odb;::dz1e się zabav-:a ludo ,1Va 

22 biT1. w świetl icy I:'abryki Fi o­
lek i An ipv l'ek przygrywać b,:;dzie 
orkiestra taneczna. 

Ponadto w clniach od lE-22 b1r. 
odb�d.1 si(; uroczy&!e ses Je  w sie · 
dzibach gromadzkich rad naroćlo · 
wych oraz akadem)r!. w· instytu­
('jach i zakładach pracy na 1ere-· 
n i e  powiatu. Szczegółowy prograrn 
cbd1 odćiw znajdą mieszkancy to­
leslawea w specjalni e przy5otowa• 
nych ! rozkleJonych obwieszc7e­
niach. ,�kif 

Naprawa dróg tematem 
sesj i MRN 

Na , ostatniej sesji Miejskiej 
Rady Naredowej w Bo.\esławc:u 
omawiano wykonanie planu re• 
mantu dróg za pierw.'i-'Ze pc'iłrocze 
br . .  Jak wynika ze sprnwozdc1 nia 
prace w tym zekre,: ie przebie.­
gają w myśl założeń. Do lipca 
br. nowe nawierzchnie asfaltcwe 
i cbod niki otrzymały ulice Sta• 

szica, Wróblewskiego, Góral· 
ska, a do konca roku unowri• 
cześnione ze-staną jeszcze : Ale j2  
Partrantów ornz uli .ce : Ogro• 
clowa, Mickiewicza , J\rnykri I JCu. 
b!ka. W sumie  na  na ,,rnwe r!rńg 
pr7ezna.czono ok0ł0 8 mln zło• 
tych. 

Łu-ka 

Dobry- zwyczaj 
Bolesławiecka kawiarnia ,,Tos­

cana'� obok dobrej kawy, miłego 
wnętrza i uprzejmej obsługi orJ 
clluż�zego czasu praktykuje  rza,J . 
ko spotykany zwyczaj wystawia­
nia rachul')ku natychmiast przy 

dQkonaniu zamówien i a.- Wy5ta1,·io• 
ny rachunek zosl aje na stoliku 
kon� 1 1 111enta, a w 'przypadku p1J-
1 1ownego zarnowienia, kel ne1 l•;;c1 
dopisujp do rachunku odpowied­
Pią surnę. Lu-ka 

Zieleń przysłania fabryczne kominy, 
Lubin. To miasto n ie  tylko buduje _się prawią od _nowa. 

Zabytkov,;e budowl� s.ą starannie konserwowane i restauro­
wane. · 

Ch�ba najwymowniejsze zdjęcie :  ten stary. odrapany, dom na p1�rwszym planie i sylwetki 1 bud ujących się. n iewykończo­nych Jeszcze nowoczesnych bloków. Wczoraj i jutro Zagłebia. 



• 

Z .. 
� , 

, ,  yc 1orys 

iednego 
powiatu 
(Doko11czenie  ze str. 3) 

aszego powiatu �dobyły sobie 
", roirn HJ62 za os1ągmęc1a  pro-\\ i d , dukcyjne 18 sz  an arow prze-
chodnich. Czy otrz�malyby je  
wszystkie, gdyby wzięto pod u­
wagę także sprawy robotni cze 
i międzyludzkie? Raczej wątpię. 

_ Wniosek z tego, idąc śladem 
\Vaszych myś!i, że �aleźy wzmóc 
pracę ideolog1czną 1 wychowaw­
czą nad kształtowaniem świado­
mości Judzi budujących nasz u­
!lrój socjalistyczny. 

+ ta jemn ice + fak ty  

D O KOŃCA roku 1943 nie bvlc1 
pra\\ i e  żadnych p r z ygotowań· cto 
inv,azjl .  ówczesny s ·et s,tabu 

a rmil amer ykańsk ' e J ,  genHa! !ll ars­
hall pisał w raporcie do sekretarza 
o brony, ie do s ierpnia 1943 rok'u 
w Angl i i  znajdowała si <: tylko J ecl­
n a  dywizja ame rykańska, a ca'y 
wysiłek transportu m orskiego s kie­
rowany był  na zaspokoj enie potrzeb 
w rejonie Morza S ródziem n ego". 

Dop iero,  k i e d y  .w gru d niu  1 943 
usta lono ostatecznie,  1-e • i nwazja m a  
b yć p rzeprowadzona na  wiosm; l�H 
rok u ,  przystąplono do  intensywnych 
przygotowań. 

Zatwierdzony w l utym 1944 pl,m 
operacji  p rzewidywał  lądowanie o-:J­
d ziatów wojska z m orza i powiell'za. 
w Zatoce Sekwany. Przy wybor _e 
mi ejsca inwa zj! kierowano się tym, 
że Ni emcy spodziewali się ataku ra­
czej w najwężs _ym miejscu kanał u 
La Manche,  n ie  zwracając w ię kszej • 
uwagi  na  Zatokę Sekwany.  Wszy,;t­
k i e  b iorące  udzia ł  w I nwazji  j ed 110-
stki połączone w 21 grupę ar_m ijną .  
W pierws y m  rzucie lądowała a r­
mia a merykańska '1 1 a rmia  a ng:el­
ska ; w drugi m rzuc ie  a rmia kan;1-
dyjska.  

Noc poprzedzająca i nwazję po-
'Święcona była transportowi skon­
centrowanych jednostek na od leg­
łość 15-20 km od wybrzeży Fra1 1-
cj i .  Przepłynięto ka nał  La Man­
che nie natrafiając na  Niemców, 
O północy lotnictwo przeprowad7-i­
lo p ierwszy zmasowany nalot ria 
umocnienia niemieckie,  O godzlnle 
2,00 rozpoczął się desant powietrzny, 

' 
+ ta 1emn ice + fak ty 

+ sensac  e + t a j emn ice + łok ł y  + sensac je  

w którym brały ud �lal 1662 aamo­
loty i 512 szybowców amerykań­
sk .ch ,  oraz 733 samoloty i 335 szy­
bowców a ng:elski:h, 

* 
Feldmarsz.11łek l'lommel 

wytężeniem i:rzed ssebie i n.eciPr­
pliwie popędzał k ie rowcę, Jechali  
Już  od dwu god>in w stronę Nor­
mand.i ,  gdzie  woj ska ; U a n ck ie  rdo­
byly pierwsze umocnien a niemiec­
kie . Rommel odezwał się przez ten 
CZ.la tylko parę razy, Nie podeJ m c1-

kać z jego utworzeniem, ale nie 
mogli w ogóle od�tąpić oJ. inwa.: J i .  

* 
':'ymc·ase1n walka o przyczólk l 

toczyła się nadal z całą za ctck!o­
kią, N ' emcy murieli o ddaw;;,ć je-
0en bunkier za dru6im.  Mi t o W�le 
Atlantyckim - umocnieniu nie do 
zdobycia - rozlatywał się w gru, y 
p od c iosami sa mol otć w i dz ia ł .  

Gdy Romm el p,;dT i l  d o  Norma'l­
ctii,  podleglt mu d owódcy próbo• 
wali powstrzyma<) natarcie alian-

+ ł o j emn iće + fa k ty  + sensacje + ta jemn ice 

wzdłut kolumny czołgów i szuKal 
jak eg;:>ś prze;ścia dla swojej jedno· 
�tki .  zro - umlał  jedna k .  że przez 
Caen nie pr2cje dz1e, Musi �!  objei­
d,ać miasto ,  a to miało kosztować 
w ele cennych godz, n .  !\ le wiedz.ial ,  
że n1ie;dzy dwom a pr yczółkami an­
g elsk1 mi istn ieje luka,  w którą 
mógłby się \\'cisnąć i �i,otkać tam 
inne odz,ały s\\ ojej dy" izj i .  Gdyby 
o tym w,er:z al ,  Anglicy 1nogl i Ul• 

stłć  zepchnie;ci z pow rotem w mo· 
C d� .  

* 

Gltyon. Przet p:(t!1�ki e mlnnt  w •• 
s.J uch; wal ,prawozd�nia swego sie • ;a  

s.t�bu. 
Po rozmo\\ ie uderzył p!ęścią w 

otwal'tą dłoń. 
- Mój pnyj a clel 1 pr -eci w 111 "' 

ll!ontgomer;1·- Mój Bnt� ! Jeżeli '• 
cJ� wi�J i  pancerneJ si� u d a ,  możeniy 
ich u tr:y dni odrz.ucić - pow,e• 
dz,al. 

* 

Najdłuższy d�ień (2) 

Na l)ólnoc od C.!!en pulko\\ n ' l< 
VC>)l Oppeln-Broni kowski \\ ydJił wld 
nie rozkaz. do na tarci a. \\' ysł ó l  :n· 
przóct 35 czołgów, które miały z a­
jąć wzgórze kolo Pericrs, sześć k;­
lcmetrów od hr;:rgu, Sam posta n o· 
,� ił poprowaclz;ć nata l'cie 25 crnł• 
gpw w stron� pagćrków kolo B.0-
\'ill e. 

Natarcie obserwował osobiście te• 
nera! M arcks, dowodzący t4 korpu• 
sem a rmijny m .  Podszedł przedtem 
do pulkO\',•n1ka.  wa! rozmowy. którą ch ciał  rozpo• 

cząć jego aalutant, kaipitan La ng. 
Tak, jakby mu nie zależa ło  na o­
mawianiu sytua cj i  we Francji.  l'tap• 
tern od wróci ! się i popatrzył na 
swego ad iutanta .  

- Miałem przez 
cję - powiedział. 
C Z '1. S ,  

Potem :z:amilkł 1 
p rzed siebie , 

cały c ·,a.s 
- Przez 

ra­
caly 

znowu 

Wyznanie Rommla nie miało ż.d­
nego sensu. Przecież k ażdy rozsąd­
nie myślący człowiek musiał sob ie  
przez cały czas zd�wać spra ·,11ę ,  że  
prędzej czy  później  powstan ie drngl 
front. Zachodni alianci mogli zwle• 

tów i czeka.li na. 2 1  dywlzj,: pan• 
cerną , która miała pr y oy<, z od• 
s ' eczą. Dywizja ta stała niedaleko 
od a ngielskiee;o prcyczółka. Dal!'j 
czeka ły na rozkazy dwie i nne ny­
wi -je pancerne, te, k tóre  Hit ler  
ciągle j eszcze trzymał  w odwodLJfe ,  

21 dywizja pancerna nie mogla 
i,rzyjść z pomocą broni ącym 5j ę 
j ednostkom niemieckim.  Ug1'zę1la 
pod Caen.  Miasto zostało przez lot­
nictwo alia.nek i e  doszczętnie zbu rzo­
n e  I czołgi nie m ogły si<; przez nie 
p rzedostać. 

Pułkownik von Oppeln-Bronikow­
ski, dowódca jednego z pułków 
pancernych , Jeździł swoim wozem 

+ sensacie + ta jemnice + fakty + sensacje 

w t'Hyżu szef sztabu m ar�ałka 
Rund�tedta - gener�I ma;or Bl '.J• 
mentr : tt telefonuje do kwatery 
R omml a :  

- O K W  zezwoli ło n a  wejście !!Io 

akcj i  12  dywizj i  SS  i szkolnej dy• 
wizj i  pancernej ! 

Ale było już za późno. Hitler i 
jego ntab przetrzymywali obydwie 
clywizje pancerne przez d z:Htsięć go• 
d zin .  Nie  mogło być m:nvy o tym, 
żeby dy·Nizje dotal'!y jesz.:ze tego 
sam ego dni a  na front. 

Tuż pr ·'ed godtin>! !ZÓst• po 1'0• 
ludnlu do,iechał Romm,,l do Reim�. 
W komen d zi e  garnizonu kazał · r,o• 
łączyć się lelefonicznle i La Roche 

- Oppeln ! - powi edział z p a t o• 
sem. - ?t;yszlość Niemiec spoczy­
wa na pana bal"kach. Jeśli n i e  u r1�  
się 'Panu odrzuc:ć Brytyjczyków do 
morza , przegraliśmy wojnę ! 

Von Oppeln-Bronikowski iasa lu­
towal I odparł: 

- Zrobię , 
mocy! 

co będzie \V 

W następnym numeru: 

• Rommel traci nadzleJę_. 

• Czołgl wylatują w powictne. 
• Konl;c „najdluiszego dnia". 

+ taje mn ice + takty + sensacje + ta jemnice 

_ To  mam na  myśli. Kierunki 
pracy naszej partii .obejmują za­
gadnienie kształtowania nowego 
modelu człowieka. Aktyw par­
tyjny opracowuje obecnie nowe 
formy pracy, które pozwolą w 
jeszcze większym stopniu  wzmóc 
oddziaływanie ideologiczne. Za­
leżne j est ono również od roz­
mieszczenia kadr partyj nych w 
zakładach pracy. Poważne . zada­
nia na tym odcinku stoją rów­
nież przed komitetami  Frontu 
Jedności Narodu. To one powin­
ny mobili zować in icj atywę spo­
łeczeństwa do usuwania wszyst­
kich przeszkód, hamujących jesz­
cze nasz rozwój ; do zajmowania  
należytej postawy wobec wszel­
kich pr'oblemów n.aszego życia.  
Ale i tutaj trzeba stwier<;lzić, że 
w naszym powieci e istnieje i 
działa zadowalająco tylko Komi­
tet Powiatowy FJN. W groma­
dach, na wsiach aktywiści FJN 
są jeszcze zbyt bierni, wyczeku­
ją na zalecenia i propozycje od­
górne. 

- Omówiliśmy w zasadzie naj­
ważniejsze problemy nurtu,ia,ce 
powiat bolesławiechi. Czy Wa-
1iym zdaniem trudności, jakie 
napotyka powiat mogą mieć de­
cydujący wpływ na jego dalszy 
rozwój? 

P rz e rwo  w p o dr ó ży  POWIATOWA SPOŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIEl,OBRAN%0WYCH 

- Trudności są wszędzie tam, 
gdzie j est jakaś działalność. Są 
one jednak do pokonania. Zale­
ży to tylko od postawy całego 
społeczeństwa powiatu bolesła­
wieckiego i oczywiści e także od 
operatywności i inicj atywy władz 
terenowych, 

Rozmawiał 
Zbigniew Kremecki 

(Dokończenie ze str. 8) 

wrócił, oznajmiaj ąc ,  że wszystk ie  
, ,mety" już zamknięte. Ale  pie­
, niędzy nie oddał fundatorowi. 

Później przysiadł s ię  do n i ch 
jeszcze j eden mężczyzna, którego 
pan Zygmunt widział w pocz0-
kalni  dworcowej. Znowu roz­
mawiano o czymś ,  aż wreszcie 
pan Zygmunt spo,i rzał na zega­
rek,  aby sprawdzić i le  mu  je­
szcze czasu . pozostało. Wtedy 
właśnie, ten któremu RysiPk 
było na imię uparł się przymie­
rzyć j ego zegarek. 

Pan Zygmunt uległ natręt.owi 

Ta operacja się udało! 

Unowocześniona ,,Syrena'' 
z sercem ,, Wartburga' ' 

Operacja „przeszczepienia 
serca" w pełni się u dała. Unowo­
czesniora ,.Syrena" typ 102-S z 
11lnikieni ,,Wartburga" doskona­
le iclaje egzamin na torze prób 
obok warszawskiej Fabr�'ki Sa­
mochorlów Osobowych. Wkrótce 
PierwszE> egzemplarze no1Nego 
in\l\łrl u znajdą się w- składach 
,,Moloz\)ytu". 

A Q[O l{j \ka danych technicz­
nr�h o nowym model u . ,Syreny". 
hvli ndrowy dwu:,uwowy si ln ik  
,,Warlburga" m:1 poi eni ność 
,lOOO crr; sześc. {doktadni e :  991 cm 
sześc.). Osią.i:a m0c 4.0 KM przy 
1200 oi:n-otad1 na minutę, co ro­
Zll'a]a uzvskać szybkość do 1 2G 
km goclz. Zużycie paliwa wyn0si 
8.J l i tra ra 1 00 km "'e<llug znor­
tnaHzowanych badań systemu llI:-i, a w wani n kach ekspl oata­
CVJn\ch waha się od 7.B do 9,5 
htra 1100 km. Sklnd miesurnld :  1 cz�ść oleju ,.Extra 15" n a  33 
c1.�sci benzyny o liczbie oktano-

wej co n ajmrneJ 80. Stopier1 
sprężal : ia : 7,3 do 7,5. Czterobie­
gowa skrzynia  biegów jest  zsyn ­
chronizowana na biegu drugim, 
trzeci m  , czwartym, 

Jeździ liśmy nową „Syreną 
1 n2-s•· P'"' torze próbnym, w to­
wan:ystwie i nż. Pawłowski ego z. 
FSO. Samochód spisywał się bar­
d 7,0 dnbrze. Prędkość 80 km·goclz. 
o,ią:{nąl 'N 1 !5  sekund po rusze­
niu z miejsca, co j est znacznym 
osi i-1gn ięciem. 

A z zewną lrz? Unowocześnio­
na „S.r rena" różni się od swych 
starszych sicistr 0sloną wlotu po­
wietrza o-raz i nnym układem 
bocznych listew ozdobnych. W 
przvi:rntowani u .i est także . mode� 
„ 1 03-S' · ,  z drobnymi 7,m 1 a nc1 1 n1 
karoseri i .  bardziej luk,�usową ta­
picerką i l aki erow,rn ie 111 . . .  Ten 
mc<le\ wei cfai e  .no produkcJI na 
l!,rzelomie 1963 64 r. 

(WiT-AR) 

Tak oedzie wvgladać qały Lubin za kilkanaście 

i rozpiął metalową bransoletkE:, 
którą ów Rysiek zaraz umieścił 
na  przegubie swojej dłoni. ,,Przy­
miarka" trwała jednak zbyt 
długo i p,m Zygmunt zaczął � •ę  
niecierpliwić .  Wreszcie wstał z 
ławki i kategorycznie zażąda ł  
od Ryśka zwrotu zegark a. W 
tym momencie otrzymał c ios w 
podbródek, j es zcze dwa uderze­
nia w hyarz i upadł. Kiedy po­
derwał s'ię z ziemi zobaczył, że 
przygodn i  znajomi szybko od ­
d alają się, unosząc ze sobą łup: 
j ego płaszcz gabardynowy, ak­
tówkę i zegarek. Próbował ich 
gon ić. ale znikli gdzieś w za­
roślach. Zmaltretowany wróc i ł  
na legnicki  dworzec ... 

N IEDŁUGO potem w Ko­
mendzie Pow. MO ,,., Leg­
nicy zadzwon i ł  telefon. W 

słuchawce odezwał s ię  męsk i  
głos. Dyżurny funkcjonariusz MO 
szybko notował: 

,,1\Iarian z., mieszkaniec Leg­
nicy zawiadamia  telefonicznie, że 
o godz. pierwszej w nocy w 
parku obok zamku od strony 
ul. Piastowej został napad nię­
ty i obrabowany przez 3 mio­
dych mężczyzn podróżujący oby­
watel. świadek,  który zawiada­
m la  o na padzie zna jednego ze 
sprawców. Ponadto świadek ode­
bra ł od napastn ików cześć skra­
dzionych rzecw, t,i. płaszcz i 
aktówkę, w której .iest bhła 
k oszu l a  .męska. świadek n :łdmie­
nia,  że oba i  o�obnicy bil i  po­
szk0dowanego . . .  ". 

W kilka m inut później funk­
c jonariusz<-' pogotowia rni l i cyjne­
g'o odebra l i  z rąk Ma:iana Z: 
q:eczy pana Zygmunta 1 usta_l 1 l.1 
nazwiska .chulig;tń�kiej sza.1k 1. 
Wszystki0 skradzione prz_:-r!rr:ii?­
ty wróciły d o  wlasc1c1e,a 
(z wyjqtkiem 30 zł). 

Marian Z. zezn awał później ,  
że całą tró,ikę spotkał w pocze­
kalni dworcowe.i i oni sami po­
wiedzieli m u, iż mają zamiar 

,,obrobić" pewnego „gościa". 
Przy czym wymownym spoJrze­
niem wskazali na Zygmunta K. 
Marian Z. postanowił obserwo­
wać zna.i om:ych młodzieńrów i 
widząc, że idą wraz z upatrzo­
Eym facetem do parku - po 
pewnym cza�ie poszedł tam 
znalazł ich ,s iedzących na ławce. 
Był też świadk iem napaści na 
b�zbr.onnego czlowi�ka i uc i-:-cz­
k i  chuliganów ze zd obyczą. Biegł 
zresztą razem z nimi. 

Jf'�li winzyć jego słowom 
to nie chc iał ich str2.cić z oczu, 
a przy tym zamierzał odebrać 
im skradzione rz<"czy, co zresztą 
udało mu się ,  k i edy  trzej młc­
dz' eńcy po „trudach" nocy ulo­
żvli �ię ro snu w sian i e  przy 
ul. DziałkowPj. Wówczas Ma­
rfan z. pobiegł do  zakła:iów 
, .Mil :r na" i zadzwoni ł  do  komen­
dy MO. 

P OD KONIEC ub. roku przr.d 
Sąd em Powiatowym w Leg­

nicy stan�l i trzej członkowie  
chuligań skiego p.:an..i:u odpowia­
najacy za napa�ć na  Zygmunta 
K. z Siemianowic.  

1 8-letni R :vszard Wicczor('k -
z::i przywłaszczeni,.. zee-arka i PP-, 
bicie Zyg-munta K. zo«tał �k a­
zanv na 2 lata wiezi 0n i::i. i utra­
tę praw publicznych i obvwat"'l ­
sk ich prilw honorowych na 
okres 3 lat. 

19 - le1-niego Wal d�rnara, T. 
20-Je1 n ie�o Jerzego K. sad unie­
winr,ił, ViPru 's.c s ie zasad:> .  źe 
,·:a.tpl iwości co ·do  uclzialu oskar­
żonych w pr;,;E"sten�twie przema­
wiają na ich korzyśó. 

ZrhniE'm Prokur1! t\1ry Powla­
towE'i w l,ei;rnicv r,,nhrwy. i::i ' - i ­
m i  kierował s ię Sad wy<laj;;c  
wyrok - budz.a z::i�trzPŻ<"l1 ia .  W 
Z,\\·i::,zku z tyrn Prc1- 1 1ratura w:,­
�tapila w dd11 ?. l ipca b1·. rl n 
S,ld u Wojewódzkiego o rewiz,' ę  
wyroku. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

Powrót do Leg11 icy i ,pojrzen!e> - . na J<-on iec -- na nowo 
y,ybudowana Szkole Tvs1aclec1a. Z(l i Peia: z. G. 

' 

W JAWORZE, UL, �AMKOWA 1, TEL, ss, 

WYKONUJE USŁUGI DLA �UDNOSCI W ZAKRES IE :  

- PRAC B1!:TONIABSKICR, KRĘGI STUD:Z:Il!:NNE, SLUPY 

OGRODZENIOWE, PUSTAKI, 

,.. STOLARSTWA BUDOWLANEGO I MEBLOWEGO, NAPRA· 

WY l\fEBLl, ODNOWIENIA. 

., - SZKLARSTWA (SZKLENIE OKIEN, OPRAWĘ OBBAZCW) 

.,, RYMARSTW A I SZEWSTW A 

Jawor, ul. B. Bieruta 3 

Bolków, ul, Jaworska 23-24, 

Za mówienia na prace betoniarskie, stolarskie 1 szkla r�kle 

przyjmujemy w biurze Jawor, ul. Zamkowa 1 w godz. 7-15. 

• 
POWSZECHNA SPĆŁDZIELNIA SPO%YWCOW 
w JAWOftZE, ul, ZA!IIKO\VA nr 1, TELEFON 488 I 489 

S P R Z E D A  

1'0WJ): lllEl!lLE 15KLEPOWE, 

WYKONANE Z DltUTU STALOWEGO 

ELEKTROLITYCZNIE OCYNK.OWANji: JA!'.: 

S T O J A K I  

E T A Ż E R K I  

C ! N T R A L N E  

D W U S T R O N N !  

S T O J A Iii: I WARZYWNO-OWOCOWE 
z róinynii kompletami kÓny 

tf1:-t1! onale do  gklcpó,w 1am oo bsl u1;;on-ych, 

wolnym tH)wietrzu. 

zamówie:ąLa oraz ewentualne zain,tanu ńdeżY, �ero1J.·ać ńa w /W 
adres, K-101 

OGŁ OSZENIA DR OBNE 

l:GUlSIONO legitymację ubez�ie• 
ezeni ó\\ a nr 491>J 39 w ,yd.ana, prztz 
PGR Jakuszow na naz\\ 1Sko t,,boJ· 
nacka Eleonora. 

Z(';,tJ""!lfONO przepustk� do Zaklad6'\v 
Przemysłu Dziewia rskieto ,.Mllar\ił" 
w Legnicy v. ydaną na nazwisko Ma­
ri.i l'.11'.araa, G-9654 

G-!1653 r S AMól'NY pan poszu.kuje skromnego 
pokoju su1'lokator5kiego w Leinicy. 
Oferty składać Leg1tlca skrytka 101. 

G•9665 
ZGUSIONO śv:iadectwo sikolnl! z _______________ _ 
u kot1czenia 7 klas wydane przez S:1.ko- ZGUBIONO legif y m acj � �zkóllla, wy• · lę Pod,tawową N r  2 w Wałczu na daną przez u Llceu lTl Ógólnoksztal• nazwisko Tadeusz Woźniak. 

G-�SSO . cącl! w Ll'gnic'y n a  nazwisko ll;wa 
Staniewska, G -9666 

______________ / --�-----------
ZGUBIONO świadectwo ukończenJa 
7 klas wydane prz:,.z Szkole Podsta• 
\\ owa N r  3 w Legnicy na nazwi•ko 
lrena negierska. G-9661 

PRZEPRASZAM Krysty nę Ekaztaln 
za obelge. 

ZGUBIONO świadectwo szkolni! z 5 
uko1'1cterua 'I kła...-; v·ydane prz<'z 
Szkole Podr,tawo.,, a Krotoszyce na 
nazwisko llr�1ula KaJ;ań. 
' 

Cl -96�3 

Anna l't11lu3zewstca 
G ·3G67 

' , 
WlADOMOSCI 

LEGN lCKIE 
Nr 29 !329) 
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]«cek Jonrhim 

ROZDZIAŁ I. 

USZĘ SIĘ przyznać, że pierwsza jazda własną 

M 
Syrenką kosztowała mnie sporo zdrowia. Nie, 
me myślę o proroctwach moich przyjaciół 

• i znajomych, tych którzy mieli Trabanty, 
Wartburgi i Octawie; i tych, którzy mieli miesięczne 
karty tramwajowe oraz piękną przyszłość w „Toto­
lotku". Ich przestróg słuchałem jednym uchem. 

- !'Ti e  pozwolę! - grzmiał p�wien historyk wojen 
i zapalony automobilista. - Zrozum, bracie, kolana 
masz pod brodą, sprzęgło zbierasz po szosie, silnik ze 
strażackiej motopompy, blacha klepana przez wiej­
skiego kowala. 

- No dobrze - zgodziłem się - ale rok temu chcja­
łeś kupić Syrenkę. I mówil:eś, że jest zupełnie wy­
godna, silnik ma sprawdzony a blacha lepsza od pJa­
styku. 

- Bracie !  - odpowiedział z urazą i dal nura pod 
Trabanta, którego właśnie kupił i od d\YU dni re­
montował. 

Ale o"statecznie przekonał mnie kierowca naszej mi­
licyjnej Warszawy, 
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- Panie kapitanie - powiedział - gdzie jest napi­
sane, że pan nie bĘ>dzie ten szczęściarz? 

No, i jechałem Syrenką. I słuchałem ze strachem 
przeraźliwych zgrzytów przy zmianie bic�ÓY.' craz ro­
snącego stukotu, dź'.,'iGczncgo a głębakiego. Zatrzyma­
łem samochód raz i drL'gi, obszcd!em go w skupiei1iu 
dookoła, nic zobaczyłem niczego podejrzanego. Ale 
wystarczyło rus,;yć, aby piekiel:1y stukot z_i ·n-;ił s ·ę 
znowu. Za. trzecim razem stanął: przy mnie bosy, m,;-że 
ośmioletni chłopak. 

- Niech pan domknie maskę - po,::iedział - bo 
będzie panu klekotać. 

Wściekły uczyniłem to i pojechał�m. Już nic nie 
stuke.ło. 

Nic dziwnego, że pod domem Klemensa zatrzyma­
łem się pełen mieszanych uczuć. Ale wystarcz� Io wy­
siąść, spojrzeć z zev,:nątrz na no·xiutki samochód, uoy 
dobre samopoczucie \Yrócilo. Os�atecznie do�echalem. 
Dla pewności spr::1\,·dzHem mas:�ę. �:edzi&ła mocno. 
Rozejrzałem się. Czas j uż b:;lo r..a p:en;szą samocho­
dową rozmowę. ( .. Kup:teś?" - ,.V.':ilśnie - odpov;icm 
niedbale. - Ostatnie serie Syrenek 'sa zupełnie niezłe'' -
,,No i jak chodzi ?" - ,,A wiesz, zlipełnie dobrze. No, 
j eszcze jest niedotarta, trzeba uważać . . .  " i tak dalej .) 

Ale dokoła było zupełnie pusto. Klemens mieszkał 
w dużej, ładnej willi, otoczonej sporym ogrodem, 
o dwadzieścia kilometrów od Warszawy. Nic. oczy­
wiście jej nie kupił. Był dyrektorem niewielkiego mu­
zeum, a kilka większych prac z zakresu historii sztuki 
po�woliło n7u zaledwie na kupno samochodu, dzięki 
ktoremu mogł zamiesz:rnć na stale w domu odz:edzi­
czonym po stryju i prowadzić życie wcale wygodne, 
choć bynajmniej nie luksuso\':e. 

Z ostrożnością nowicjusza zamknąłem samochód na 
klucz i wąskim, starannie utrzymanym chodniczkiem 
obszedłem willę. Od strony ogrodu płaskie półkoliste 
stopnie prowadziły na ooszerny taras, ale 

1

nie wszed­
łem tam, bo z głębi ogrodu dobiegł mnie gwar i głu­
che uderzenia piłki. 

Oczywiście grali w siatkówkę. Klemens w sz01iach 
i si�tkO\vej . koszulce, dwie młode kobiety w barwnych, 
letm�,h sukienkach, kilku mężczyzn ; wszyscy rozkrzy­
czani, zakurzeni, na pól przytomni. Nie nie było tu 
z kim mówić o samochodach. 

- No, jak się jechało? - zawołał Klemens. Pod-

_ _. --
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niósł palce do ust i gwizdnął przeraźliwie. - Przerwa. 
Osiem sześć dla was. Nasz serw. Jacek dojdzie do nas, 
będzie nareszcie czwórka przeciw czwórce. Cześć. 

Podbiegł do mnie z wyciągniętą ręką. Był szczupły, 
wysoki. Gdyby nie lekko siwe skronie miałby wygląd 
chłopca, szczególnie teraz, w tym stroju. 

- Nó co, przyjechałeś Sy,renką? Jeszcze się nie roz­
sypała? 

Oczywiście on miał Octawię. 
- Spóźniłem się trochę - powiedziałem. - Trzy ra­

zy pomagałem facetom na  szosie zbierać Octawie. 
- Dobra, dobra - roześmiał: się. - Pogadamy za 

miesiąc. 
- Kie odsprzedam - powiedziałem twardo. - Ani 

za miesiąc, ani za pól roku. 
- Oszalał - westchnął. - Czekaj, nie znacie się. 

Pozwólcie, Jacek Joachim. Jesteśmy w komplecie. 
- To pan mruknęła szczupła szatynka o chłopię-

cej urodzie. - Myślałam, że pan jest starszy. 
- Ja nie - uśmiechnęła się duża, postawna bru­

netka o wąskich, zielonych oczach. - Ale Klemens 
mi pana opisywał. 

- Hanka jest kustoszem działu archeologii - mówił 
Klemens wskazując na szatynkę. - Skończyła studia 
parę lat temu i chce wyjechać do Egiptu. Ciągle nie 
może uwierzyć, że z naszego muzeum wyjeżdża się 

I 
najwyżej na Wolin .  

- To zmienię muzeum - wzruszyła ramionami. -
Albo dyrektora. 

- No, no  - obruszył się Klemens - nie tak jawnie. 
- Jak cię wygryzą, będziesz wiedział: kto - roze-

śmiał się sztucznie krępy, piegowaty blondyn o poora­
nej zmarszczkami twarzy. Ale wszyscy milczeli i jego 
śmiech urwał się nagle, na nienaturalnie wysokiej 
nucie. 

Klemens szybko dokończył prezentacj i .  Druga z ko­
biet, ta dorodna z zielonymi oczami miała na imię 
Ludmlla i była żoną piegowatego dowcipn:sia. Teraz 
dopiero go sobie przypomniałem, widywałem go u Kle­
mensa w muzeum. Nazywał się Wąski, zrobił niedaw­
no doktorat. Klemens mi go wtedy przedstawił : doktor 
Wąski albo wąski doktor. W muzeum nazywano go 
oczywiście Niewąski. 

Był tam jeszcze szkolny kolega Klemensa, obecnie, 
jak się okazało, docent matematyki, nazwiskiem Baj-
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bun ;  młody asystent muzeum o dźwięcznym i groź­
nym nazv,:isku Starozbrojski, wreszcie przyjemny, star­
szy pan, piastujący jakieś wysokie stanowisko w Mi­
nisterstwie Handlu Zagranicznego. 

- To Rysio Kitowicz - powiedział o nim Klemens. -
Jak z nim będziesz dobrze zawsze ci wszystko załatwi. 

- Oczywiście w rarr:ach przepisów - zastrzedł się 
szybko Kitowicz. 

0 

Na koniec z zarośl i  wyłoniła się postać przedziwna: 
bardzo wysoki i chudy starszy pan z bujnymi wąsrt­
mi i w maciejówce. Podszedł do mnie sprężystym 
krokiem. 

- Jestem stryjem Klemensa - wyjaśnił wyciągając 
rękę. - Paluszak, były rotmistrz ułanów. Bardzo mi 
przyjemn:e. 

- Chętnie bym sie czegoś napiła - powiedziała pa­
ni Hank.'.l. - i pa,:,brala. W sukience nigdy nic przyj­
mę ścięcia Klemensa. 

- Bez sukienki też nie przyjmiesz - powiedział Kle­
mens. Ale myśl j est dobra. Zrobimy przerwę? Osiem 
sześć dla was, nasz set"vV, 

- Zrobię wam v, crl:r z sokiem i lodem - oświad­
czyła pani Ludmiła W::;ska. 

Poszliśmy wszyscy w kierunku domu. Panie przo­
dem, z głowami zv.,róconymi ku sobie ;  za nimi bez­
ładną gromadą mężczyźni, na ko11cu Klemens i ja . 
Rotmistrz Paluszak uzbrojony w wielki kij zakończo­
ny pętlą i siatką, ruszył między drzewa do sadu. Na 
jabłka. 

- G:eszę się, że przyjechałeś - powiedział Klemens. 
- I ja siĘ' cieszę. \:Veekend wymarzony. Pogoda i ten 

twój dom. Przecież tu tylko ptaki słychać. Wlaściv,ie 
można. ci zazdrościć. 

- Myślisz ... - powiedział wolno. No tak. można mi 
zazdrościć. Cieszę się, że odpoczniesz. Zresztą wiesz, 
że mój dom zawsze stał i stoi dla ciebie otworem. 
Tylko tym razem chcę cię prosić o pomoc. I dlatego 
tak się cieszę, że udało ci się wyrwać. 

- O pomoc? - zdziwiłem się - zapraszałeś mnie 
na spokojny weekend. 

- O pomoc. W trudnej i ciężkiej sprawie. Nie od­
mówisz? 

0 d powie dzi 
Józef Fedyszyn 

Naszym zdaniem spory i nie­
snaski małżeńskie można likwi­
dować tylko w drodze wzajem­
nych ustępstw. Jeśli sprawy, 

PRAWNIKA 
Ob. P..oma Kozłowska - Jawor �) Decyzji Centralnej Rady Związt 

kow Zawodowych z dnia 29 maj[! 
1956 roku Nr 15 /2,ZKR ·ss, która g!d­
si: 

' o  których pan pisze posunęły 
się tak daleko, że nie można już 
liczyć na poprawę stosunków -

• nie pozostaje nic innego jak po­
dział wspólnego majątku i 
wszczęcie kroków rozwodowych. 

Fr. Libik - Legnica 

Co zno�u ! Wiesz, że możesz na mnie liczyć. 

Wiem. Wieczorem . . .  Przyjdziesz do mnie wieczo-

rem, dobrze? Zaparzę dobrej ka wy, pogadamy. Zgoda? 

Weszliśmy na taras. Pani Ludmiła znikła w obszer­
nych drzwiach prov, adzących w głąb domu. Klemens 
pokręcił się chwilę wśród gości i poszedł . za nią.  
Oparłem się o kamienną balustradę, zapahlem pa­
pierosa. 

- Klemens opowiadał nam o panu - powiedział 
docent Bajbun przecierając nerwowo o�ulary. -:- Mu­
szę się panu przyznać, że bardzo chętme czytuJę P?­
wieści kryminalne. I jedno mnie do pewnego stopnia 
drażni .  Otóż dlaczego detektywi w naszej, do pewn�g� 
stopnia, rzeczywistości pozostają w ci�niu? Przec1ez 
mamy asów służby śledczej, nieprawdaz? 

- Do pewnego stopnia - zgodziłem się. 

- Otóż właśnie - zapalił się. - Ja, proszę pana, 
zajmuję się, do pewnego stopnia, teorią pościgu. To 
nov,;a gałąź matematyki. Może Klemens panu opo­
wiadał? 

- Niestety - odpowiedziałem z żalem. - Rzadko 
rozmawiamy o matematyce. 

- Szkoda. Jeśli to pana interesuje chętnie panu w 
wolnej chwili opowiem o podstawaeh teorii. Oczywi­
ście w zakresie nie wymagającym specjalnego przy­
gotowania matematycznego. Otóż ... 

- Ferdek, daj panu spokój - powiedziała pani Han­
ka. - Pan tu przyjechał na odpoczynek, prawda, pa­

:nie Jacku ? Chyba nie służbowo? 
- Chyba nie. 
- Pan pierwszy raz u Klemensa? 
- Nie, skądże. Przyjeżdżam tu od czasu do czasu 

od dobrych dziesięciu lat. 
- To jakim cudem jeszcze się nie spotkaliśmy? 

- Tego to już nie wiem. Inna rzecz, że wpadałem 
tu na krótko, w najrozmaitszych porach. 

- No w!aśnie. Ja służę na dworze tego tyrana od 
. dwu lat. I zużywamy już drugą piłkę do siatkówki. 

- 6 -

l 

Haneczko - po,�·i edział ze zniecierpliwieniem dok­
tor Wąski - obiecałaś, że mi pomożesz nazbierać , 
jabłek na  podwieczorek. 

- Dobrze, dobrze - 7,achnęła się. - Stary rotmistrz 
już nazbierał na wszystkie podwieczorki do końca 
sezonu. 

- Rotmistrz składa je w swojej szopce - nie ustę­
pował: Wąski . - No, chodźmy, chodźmy. Szkoda cza­
su. Bądź słowna, Haniu. 

Wzruszyła rn.mionami, ale wstała i po chwili znikli 
w gęstym sadzie. Widzieliśmy tylko z daleka przesu-. 
wajacą si ę i znikającą za pniami drzew kolorową su­
kienkę Hanki . Ale wydawało mi się. że nie zbiera 
jab}ek. Od czasu do czasu przystawała z odwróconą 
g�o\·:ą; potem zjawiła s:ę sylwetka Wąskiego, rozma­
\Yiali, a może kłócili się. 

- Dużo nie nazbierają - mruknął Starozbrojski. 
Był niski, barczysty, twarz miał: bladą, nieobecną. 

- Dlaczego? - zdziwiłem się. 

- Hm ... - chrząknął Bajbun - jak by tu panu po-
wiedzieć. Pan doktor Wąski, do pewnego stopnia, 
gustuje w towarzystwie Hanki . . .  

St
- w..

, 
,vys

k
okim stopniu!  - roześmiał się zgryźliwie � 

aroz�rojs i .  - Nie, niech pan nie myśli, że robimy 
plotki za plecami - dodał patrząc na mnie. - Ale 
cale muzeum o nich wie, więc dlaczego pan przez te 
dwa dni ma sam dochodzić tych /€Welacj i?  

-- A pani Ludmiła? - spytałem lekko. 
Spojrzeli po sobie nie tyle z zakłopotaniem, ile ra­

czej ze zdziwieniem. Bajbun chrząknął po raz drugi, 
wyciągnął papierośnicę, poczęstował nas, ale okazało 
się, że w jego pudełku kołacze tylko jedna wypalona 
zapałka. Klepaliśmy się chwilę po kieszeniach, bez 
skutku. 

- Przyniosę z kuchni - powiedzi ałem. 

Cdn. , 

Od dłuższego już czasu wykonuje 
Pani w zastępstwie chorego zwierz­
clmi ka wszystkie jego funkcje i obo­
\',ią:ki a mimo to nie otrzymuje Pa­
ni \\'yższego \\'ynagrodzenia. w zwią­
zl:u z tym zapytuje Pani czy wedle 
obo,\•iązując:,-ch przepisów jest to 

słuszne? 
Na powyższe pytanie odpowiada­

my:  że przysługuje pani wynagro­
dzenie wyższe. jeśli pani rzeczy\,•iś­
c.e przez czas dłuższy stale spełnia 
pracę s\\'ojego nieobecnego w pracy 
zwierzchnika. 

.,Pracownik ma prawo do wyn -
grodzenia, odpowiadającego ilości i 
jakości jego pracy. Jeżeli pracowni • 
stale pełni w pewnym okresie cz 
su inne funlccje aniżeli wymienion 
w umowie o pracę, to powm1e 
otrzymać w tym czasie wynagrodz 
nie w wysokości co najmniej najni • • 
szej grupy uposażenia przewidzian 
dla danej funkcji oraz co najmni 
minimalny doda•e!< funkcyjny, prz 

W związku z pańskim listem 
otrzymaliśmy wyjaśnienia z Wy­
działu Zdrowia i Op. Społ. przy 
Prez. MRN. W celu zap::iznania 
się z treścią tych ,•1yjaśnień -
prosimy przybyć do naszej re­
dakcji. Naszych Czytelników 
przyjmujemy w poniedziałld, 
wtorki i środy każdego tygod­
nia. 

Stała Czytelniczka - Legnica 

Informacje w sprawie warun­
ków zameldowania się we Wro­
cławiu otrzyma pani w Dzieln i-

Józef Łukaszczuk - Nied -
wiedzice 

Jak nam wiadomo - otrz 
��ł _ Pa!1 w swojej sprawie wy 
Jasrnema z PZU w Złotory , 
Prosimy napisać do nas cz 
uważa pan sprawę za zalatwicf ną. 

I 
Odpo\\'iecti tę oparliśmy na: 
1) Orzeczeniu Sądu Najwyższego z 

dn!a 13 maja JB57 roku Nr CR 622/56 
ktore brzmi: 

,,Pracownikowi należy się wynagro­
d:enie za prarę rzerzywiście speł­
n:aną. Jeżc!i z::iwarto z nim uno,,·ę 
o pełnienie pracy w�·na�radzanej ni­
żej, a po:r�ono stale spełnianie pra­
cy, za l-tórą obowiązuje wyższe wy­
nagrodi:cnie, należy mu wypłaci(; to 
wyższe wynagrodzenie ... ". 

WIADOMOSCI 
LEGNICKIE 

�r 29 (329) 

sługujący tej kategorii 
ków". 

Może ,,•ięc pani - jak  widać z p 
,,·yższego - żądać \\'yplacenia różn 
cy za cały czas wykony"l\•ania ob -
wi�zków i funkcji swojego zwierz.;: 
chnika. 

Fakt. że pani dotyct,czas nie up 
mina.a się o to  - nie  ma znaczenia. 

Sąd J\"ajwyższy w orzeczeniu z dnia 
13 lutq;o 1D57 roku Nr 4 CjR 1222 $ 
s\wierdzi_l bowiem, że... '['l'ależnośis'' 
pracowmka za pracę nie 1jest uw 
n,nko\\·ana upominaniem '&ię praco\\ 
nika o zapłatę, \\·obec cztgo okolicą;-

. ność, czy powód domag;b się placet, 
nia mu wyższego wyna�dzenia j e  t 
bez zn:1cze:1ia dla oceny, czy roszczą­
nie praco\':nika jest u�asadnione .. . ', 

Pk. 

Wibtt MMCA Mi#ESHZ PM&& 

PIĄTEK, 19 LIPCA 

17.40 Program dnia. 17.45 Telewizyj­
ny Kurier Warszawski. 18.00 Wypra­
wy telew1zyjnyci1 przyjaciół - pro6r. 
dla d?.ieci wyjeżdżających na wairn· 
cje. 18.20 „Wielokropek·• - program 
satyryczny. 18.40 Program tygcdnia 
19.10 Reklama. 19.15 Wszechnica rv 
„Swiat romański" (II program z 
cyklu : .. Ogniwa dziejów kultury"). 
H J Dobranoc. 20.00 Dziennik TV. 

'.'.0.30 „Przygoda z Vateriandem" -
sztuka L. Kruczkowskie!a(o. 22.55 Wia­
domości dziennika TV. 23.00 Sprawoz­
danie fil. z Mistrzostw Swia1a w 
szermierce. Finały floretu kobiet. 
Mel .na dobranoc. 

SOB OT A, 20 LIPCA 

10.00 „Cyrk" film fab. prod 
radz. 1 1.4, Przerwa. .16.05 Program 
dnia. 16.10 Sprawozd. sport. 19.10 
Progr. filmowy, 19.25 „Bryza•! - ma-

cowej Radzie Narodowej, dzia­
łającej na terenie zamieszkania 
we Wrocławiu. 

Wł SRS N Ni&♦? ea-;Hdti 

gazyn morski. l9.45 „Miś z okienka" 
( . .  Dobranoc··i. 20.00 Dziennik TV. 20.�� 
.,Klaps" - magazyn aktualności film. 

21.00 „Piosenki na teatrum" - w:do· 
wisko plenerowe. 21.50 WiadomośCJ 
dziennika TV. 21.55 „Agent Nr 6" -
fjlm fab. t>rod, an,.. od lat 16. 23.00 

Sprawozd. filmowe z Mistrzost Sw1ata w szermierce. Finały fl0ret druzynowego mężczyzn. Melodia dobranoc. 
l\'IEDZIELA, 21 LIPCA 

13.2:; Program dnia. 13 :ro „ Wyrz 
tek·' - film z serii „Mój koń". 1 4. r Niedzielna biesiada. 14 .55 Sprawoz 
sport. 18.00 „Zwyczaje i zabawy I ' dowe". 18.50 ,.Cyrkowy wóz" - prog rozrywk. 19.40 Kwadrans recenzent . zo,oo Dziennik TV. 20.�o S porto·,. n• n i edziela. Totallzator S portowy. 20 . . . ,.Nasza chwila wspomnień" - prog 
rozrywk. 21.30 „Wścibslcle panny" fil m  fab. prod. franc. - od lat 1 23.00 S praw0zd. fil. z Mistrzost Swiata w szermierce. Finat drużyn wego fl_oretu kobiet. 23.30 Sprawoz, z z2konczenia F ,•stiwalu Filmowe w Moskwie. MelO<Jia na dobranoc, 

Od red : Dalszego ciagu progra1 n:e otrzymaliłmy z T.V. 
Przepraszamy, 

W kinai:h 

LEGNICA 

OGNISKO - 15-20.VII. - ,,Krą. zown1k szos" - prod. franc. _ od 16 lat ; 
15-20.VII. - ,,Wesołe histor.e•• _ 
prod. rad z. od 9 lat (godz. 10 i 1,, 21-28. VII. - ,,Igrasz.kl mllosne" � prod. franc. - od 18 lat. 

BAŁTYK - 15-21.VII. - ,.Następ:y 
tronow" - prod. WIOiikiej - oj 
18  lat; 
22-30. VII. - ,,Kiermasz'! - prOd, 
NRF - od 16 lat. 

KOLEJ AR�. - 19-22. VII, - ,, :,n 
w p!Cklc' - prod. węgiersk1ei _ 
od Hi lat; ·: 
23-Zo. VII. - ,,Rozwód po wlO!­ku" - prod. wloskieJ - od 18 i! 

ZLOTORYJA 

PDK - 19-21. VII. - ,,Czerwone bo, 
rety" - prod. polskieJ - od 15 1,;: 
2�-25. VII. - ,.Serce i Slpada" � 
prod. franc. - od 12 lat (pano­
rama, kolor.) ; 
26-28.,VII, .- ,.Europo!is" - pro� 
rur:nunsk1eJ - od 16 lat. 

MILKOWICE 

POKÓJ - 19-21.VII. - ,,Uczeń d.� 
bła" - prod. USA od 12 .,: 
��-25. VII. - . ,Dom t�z okien·• -
proa. p-iiskiej - od 16 lal; 
:,6-28. v II. - ,,Grzesznicy bez ,_. 
ny ' -:- prod. radz. - ou 16 lat. 

CHOJNOW 

POLONIA - 18-21 . VII. -, ,Liliorrf.'' 
- prod. węgierskiej - od 16 I; 
23·-Z-1. VII. - ,,Ten który 11 rót1I'' 
- prod. radz. - od 12 lat; ( 25--28. VII. Gangsterzy i ':· 
lantropi" - prod. polskiej - o. 
14 l;;t. 

BOLESŁAWIEC 

WENUS - 18-21 .VII. - ,.:,lam 
S\VÓj dom" - prod. po.sk,eJ 
18 lat; 
22-24. VII. - , ,Dziecko v:ojuy" • 
prod. radz. - od 12 lat: 
25-28. V 11. - .,:Vlodcr�lo lanlab 
- prod. !l'anc. - od 16 !;t !, 
norama) . 

W domach k ultury 

Miejski Dom Kultury, 
Legnica, ul. JHlckiewicza 3 

Piątek 19 lipca - godz. 18 - gry 
zabawy stolikowe. 

Sobota 20 lipca - godz. 18 - W;e­
czorek taneczny dla młodzieży - mi• t 
zyka mechaniczna, l9.00 - WieczorrJ· 
ca z okazji Sw1ęta Odrodzenia Poli;; 
Ludowej. 

Niedziela 21 lipca - godz. 18 - Wi� 
czorek taneczny dla młodzieży ., '. muzyka mechaniczna, 20 - Kiuoo,) 
wieczorek taneczny - muzyka m� 
c:haniczna (non-stop). 

Poniedziałek 22 lipca - godz. 10 • 
,Swięto Odrodzema Polski Ludo "·. 
Oglądamy transmisję telew1Z)'!0a • 
obchodów Swięta Lipcowego. , li : 
Występ zespołu muz!{czne.;o :,UĘdt 
zakładowego Klubu „M.ŁRKl,di • 
Dansing. 

Wtorek 23 lipca - godz, 18 - 11 � 
czarek taneczny dla mlodz.ezy -,ro. 
;.,:y�a mechaniczna (non·sLOP), ,O .. 
\Vieczór mu,:yki mechaniczneJ - n, 
grania I I< raj owego Festiwalu p�.­
skiej Piosenki w Opolu (cz. li) p.O' 
wadzi A. wacla v. ck. 

Srnda 24 lipca - godz. 18 -. ,.J 
tropie U-202" - sensacyjny ti!m f' 
p rod. t adz. - (program dla mlod : 
ży) . 30 - ,,Na tropie U·202" - se3»· 
cyjny film prod. radz. 

Czwartek 25 lipca - Kawa po ·: 
recku· i program TV - KOBRA, 

Dyż ury a ptek 

19 .  VII. - ul. Powstańców, tel. 35·47 

20. VII. - ul. Dziennikarska, tel. l� 

21. VII. - ul. Powstańców, tel. 3r-
i 

22. VII. - ul. Dziennikarska, tel. f 

23. VII. - ul. Powstańcó\\•, tel. 3;.1· 

24. 1m. - ul. Jaworzyńska, tel. 2i·· 

25. VII. - ul. DziennLl{arska tel. !' 

Apteka przy ul. Matejki 
lipcu nieczynna. 

T e �efony 

Milicja Obywatelska 

Pogotowie Ratun kov. e 

Postój taksówek 

Szpital Powlatow:v 

I 



Z ostatniej chwili 
Parada tabel 

sk1. Legniczanie przegrali ai: 8 :1  z zespołem Rokity Brzeg Doll1y, 

* 

Złotoryjscy górnicy musieli roze­
grać dodatkowe spotkanie, z zespo­
łem Rokity Brzeg Dolny, o utrzyma­
nie slę w klasie A. Górnicy wyko­
rzystując atut własnego boiska i do­
ping wiernych kibiców pokonali Ro­
kit� l :o, 

Mieszkańcy Lubina obsel."WowaU ciekawy mecz piłkarski o Puchar Tysiąclecia pomiędzy reprezentacja­mi naszego województwa i Po1:nania. 
* 

Nie powiodło si� jedenHtce nasze­
go CWKS w spotkaniu o Puchar Pol-

.!Spotkanie wygrali Dolnoślązacy 4 :2. 

I 

POV/IATO".YA SPOtDZIELNIA PR•---­USt.UG WIELOBRANtOWYCH • ZI.OTOBYJA, pl, WOLNOSCI 49, tel, 295 

$WIADCZY USŁUGI DLA LUDNOSCI I INSTYTUCJI 
W ZAKRESIE :  

1, NAPRAW SAMOCHODOW l MOTOCYKLI 

S, SZKLENIA OKIEN ORAZ MALARSTWA SZYLDOWEGO 

3, NAWIJANIA SILNmOW I NAPRAW Pl'tALEK, LODOWEK 
OKAZ SPRZĘTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO , 

C, NAPB.A WA TELEWIZOBOW I RADIOODBIORNIKOW 

I, ROBOT ZDUlQ'SKO·MUBARSKICH, MALARSKICH, BLA· 
CHARSKO-KOW ALSKIClJ, STOJ:,ARSKICH, SL USARSKICH, 
HYDRAULICZNYCH, STUDZIENNYCH ,orai ZEGAF.'.ill· 
STF.ZOW!!!'::ICH 

I, l'RAC RYMARSKICH I TAPICERSKICH 

-,, NAPRAW TECZEK, WALIZEK, TOREBEK DAMSKICH itp, 

• Zantówienia n al ety kierować do biura s.półdzie!ni : Złotory­
ja, pl, Wolności ł9, tel, 295. 

HURTOWNIA A R G E D W LEGNICY 
PL. WOLNOSCI ł 

1(-99 

' ,PFlOWADZI BOGATO WYPOSAŻONĄ WYPOŻYCZALNIĘ 
SPRZĘTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 

B, 

I 

I 

Uroczystości w Bolesławcu 

Juniorzy i trampkarze 
w czołówce województwa 

Młod zi piłkarze Bolesławiec­
kiego Klubu Sportowego z.ako11 -
czyli miniony sezon piłkarski 
wywalczen iem mistrzos twa - a 
trampkarze wicemistrzostwa Do­
lnego Śląska. Sukces, jakim do­
tychczas BKS nie mógł się po­
szczycić. 

Nic też dziwnego, że zarząd • 
klubu chcąc podkreślić wagę o-

bu dyr. Edward Mazgaj wręczył 
młodym pHkc:rzom oraz ich wy­
chowawcy honorowe odznaki  
BKS,  upominki i dyplomy uzną.­
nia. 

Zbtą Odznaką Honorową ude� 
korowany został trener Ludwik 
Medwecki, a srehrną instruk'.or 
Kazimierz Wójcik oraz zasłużo-

Piłkarze naszego podokręgu 
korzystając z zasłużonego odpo­
czynku, nabierają sił do walk 
w następnej rundzie, Na finiszu 
piłkarskiej klasy B najwięcej 
szczęścia miała War/a Raciboro­
wice, która wyprzedziła o jeden 
punkt „wiecznego pretendenta'' 
do klasy A - pogo11 Swierza­
wę. Szeregi klasy B opuściły : 
Stal Gromadka i Chojnowianka. 

OTO TABELA: 

Warta Raciborowice 20 32 67 :23 
Pogoń Świerzawa 20 31 78 :37 
Piast Bolków 20 26 64:50 
Polonia Sroda śl. 20 24 59:42 
Dziewiarz Ib Leg. 
CWKS Ib Legnica 
Stal Chocianów 

20 23 48 :45 
20 21 54:48 
20 17 50 :49 

17  Garbarnia Prochow. 20 
BKS I b  Bolesławiec 20 1 5  
Stal Gromadka 20 13 
Cł}ojnowianka 20 1 

40 :63 
29 .43 
40 :74  
25:86 

Piłkarze klasy C, podzieleni 
na dwie grupy, staczali niemniej 
zacięte walki od swych kolegów 
z klasy FI. Z p:erwszej grupy 
awans uzyskał Górnik Lubin, 
a z grupy drugiej Górnik Zło­
toryja. Oto tabele tych grup: 

GRUPA I 

Górnik Lubin 1 4  25 69 : 1 2  
Kolejarz Borów 14  23 47 : i 5  
Jaworzanka Ib  14  1 8  55:29 
Hutnik Legnica 14 14 28:37 
Cukrownik Stary Jawor 

14 8 27 :48 

Idziemy 
na małg żużel 

Jedn:i z ciekawszych imµrez 
sportowych rozgrywanych w 
dniu święta Or.lrodzenia będzie 
tak zv,·any „M ALY ŻUŻEL". 2'.l 
lipca na torze przy 1J l icy śv.riE>t'­
k owej , o godz. 16 zawodnicy 
Legni cy, Lubina, Wołowa spot­
il:ają się z reprezentantami Armri 
R.adzi ecki ej. 

Pogo11 Świerzawa 
Polonia środa śl. 
Orzeł Wojcieszl>w 

14 8 2 1 :61 
14  6 29:54 
14 6 1 1 :4� 

GRUPA II 

Górnik Złotoryja 
LZS Zebrzydowice 
ZKS No¼ ogrodziec 
LZS Proboszczów 
LZS Sobin 
LZS Polkowice 
Stal Tomisław 

12 1 9  42 : 19  
1 2  13 38 :30 
12 12 37 :32 
1 2  9 46:�,-0 
12 7 17  :31  
12 6 18 :49 
12 O 3 : 57 

GRUPA JUNIORÓW 

W terenowej l idze jun iorów 
duży sukces zanotowali pi'lkane 
Hutnika Legnica wywalczając 
w swej grup:e I miejsce, a na­
stępnie (pokonując na neutral­
nym boisku mistrza drugiej gru­
py Chojnowiankę) awans do ligi 
wojewódzkiej. Oto tabele: 

GRUPA I 

Hutnik Legnica 
Górnik Lubin 
Dziewiarz Legnica 
Piast Bolków 
Polonia środa SL 
Garb'!rn ia  Prochow. 
C WKS Legnica 

GRUPA II • 

14  2 1  49 : l l  
1 4  20 36 : 1 7  
1 4  1 9  36 :  9 
14 8 1 8 : 3 1  
1 4  5 1 0 ·37 
1 4  3 1 9 :37 
14 2 6 :56 

Chojnowianka 12 23 59 : 8 
Górnik Złotoryja  12  H i  4'2 :23 
·warta Raciborowice 12 15 4S ·  I 6 
Stal Gromadka 12 1 4  4 6 : 3 1  
Stal Chccianów 1 2  6 13  :36 
Orzeł Woicieszów 12 4 26:42 
Pogoń Świerzawa 12  4 1 1 :86 

TRAMPKARZE 

Wśród trampkarzy najlepszvm 
okazał się zespół BKS z Bole­
sławca . Wyprzedzi ł on zdecydo­
wanie  swych rywali i zakończył 
rozf{rywki z przewagą dwóch 
punktów. 
BKS Bolesławiec 
Górnik Złotoryja 
Dziewiarz Legnica 
Cho,inowianka 
CWKS Le�nica 
Orzeł Wojcieszów 

1 0  1 7  2S: 9 
l O J 5 2 1 : 7 
1 0  12 1 9 : 1:ł 
1 0  I l  16 : 1 8 
J O  3 4 ·?6 
10 2 4 :27 

B. F. 
'" W PRALKI I NACZYNIA 

� W  ROBOTY KUCHENNE 
- 4' 

ii W ODKUBZACZE 

Cl m!o!lzi chlop<'y  z BKS są mistrzami juniorów Dolnego Sląska, 

siągnięc młodych zawod ników 
zorganizował na zako11 czenie se-· 
zenu srotkanie z członkami obu 
drużyn , na które przybył także 
sekretarz propagandy KP PZPR 
tow. Stanisław Woźniak i pre­
zes honorowy BKS mgr inż. Ka­
zimierz Kozdrój. 

ny sympatyk klubu, działacz 
sportowy ze Świdnicy, Kazimierz 
Grabowski. 

li R z , y Z U W H A  

- I 

• 
"' W  LODOWJU 

i- W MASZYNY DO SZYCIA 

► W SERWISY oraz NAKRYCIA S1.'OLOWE 

1o, W SPRZĘT MALARSKI 

ćtynna o4 9 do 1'7, W soboty_ od 9 do 15. 

KORZYSTAJCIE Z WYPOŻ.YCZA�NI I  
K·102 

- SPOŁDZIELNIA PRACY WYROBO\'/ DR%EWMYCH -
Legnica, ul, Rewolucji Październikowej Nr 35, tel. 34·Z4 

OGŁASZA PRZETARG N IEOGRANICZONY 

N" WYKONANIE INSTALACJI I JtOTt.OWNI 

CINTBALNEGO OGRZEWANIA, Z lllATEltlA• 

t.OW WYKONAWCY. 

Prace ma.111 być, wykonane w lokalu Spół• 
dzielni przy ul,( Chojnowskiej Nr ,o. Doku•· 
mentacja do wglądu oraz lilepe koe1:torysy 
prac w biurze Spółdzielni w dziale technlcmym 

Termin składania ofert w nlakowanych kopertacj:I do dnia 8, VIIl 

usa r, otwarcie ofert nastąpi w dniu 8, VW, 196S o godz, 10· w Io• 

kału lpóldz:lelnL 
,, 

Do udziału w J)rzetargu zapraszamy J)rzedsiębiorstwa USl'0łecz­
nione oraz prywatne. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wYboru oferenta. K-103 

I 
• 

Podczas spotkania prezes k!u-

Co slychuć 
� 

no kqpieiisku? 
Kąpielisko Pńlnocne w Legnicy 

cieszy się dużym powodzeniem. 'vV 

pogodne i słoneczne dni roi się tu 
od dorosłych i dziec1. Na przy-
1.Jrr.e:!nej plaży, a szczegńlnie na 
płytkiej woclt.ie ,  dzieci pod okiem 
ro,lziców przez cały niemal ctzie11 
zażywają k,·1pie1 i .  Wprawdzie nie 
było tu jeszcze wypadków uto!l1ęć, 
nie11'niej w bi�>.ącym sezonie kie­
rownictwo kąpieliska zanot owało 
kilkanascie w:::ale nie blahycll in. 
terwe.11cJj ra towników. Zdaria się, 
i ż  rodzice zezwalają dzieciom na 
l�ąpiel w niedozv.rolonych miej� 
�;c.ach po za tzw. l:; ariNą bezpie­
cze11stwa ! 

Zdarza się też często, iż wiele 
osób pozostawia tu zegarki. teczki 
- nlek1ó,·e części garderoby itp. 
Ostatni0 Krys!ynn Bardecka uczen 
n ica stkoly pods tawowej nr 4 zna­
lazła ze�ar<"k, którego ">vlaścicieJką 
byta Jadwiga Pawluwirz, zam. w . 
Legnicy. Pod(')bnyc\t wypadk<'w by­
!o zre:;zią wi�cej. Na ogól nie brak 
w:zcrn yci1 zn::i1azdw. 

W prowadzonej od 1946 roku 
ksiązce życzet'i, pnd adresem kie­
rownidw.'.l l\llPielisk.a, przeczyta­
l i�my dttż.o miłych i serdecznych 
sJ:'>w •1znania. Życzenia takie skła­
dali i zapisy·.vaJi nie 1ylkn stali 
bywalcy kąpieliska, ale również 
z ou:cglych miast ! miasteczek, 
a także wycieczki' zagrankzne 7, 

dalekiej .A meryki, Czechoslowacj i, 
Węgrer i innych krajów. 

Ki,,row11ictwo za naszym pośred-

Graj ICZYR ZEPKĘI 
I nktwe,n, zwraca się do wszystkich 

W L · bywalców. by nie za�miecali ką-
I I . p ieli�ka papierkann, butelkami itp 

d k 
• Na terenie całego kąpieliska są \.. .. 

.,. Cenne nagro 11 wa 8C11Jfle. przecie2 kosze na odpadki. l1 D (ski) �;;:·•-==-=:.:-==-==-;;;;;=-;;;;;-:,-_ -=--..::.=;.--=---:,""'_ -=""'--==--==--=-====·--=-===-===-:-:.::::.:_-::: _____________ _ 
WY DAWCA: Wrocławskie Wydawnictwo . Prasowe RSW „Prasa", Wrocław ul. Podwale O:?. 

H l::LJAIJUJI!:  Z l!.S POt. w al dadz.ie: Krystyna i''ranusz, Anna Jastrzębska-Mat uszczak, Roman 
Karpiński (redaktor • na<·ulnyl, Adela Kordys, Romuald Nader. 

RADA R EUA KCV J N A: Stanisław Kijek, lgna'-'Y Pressler, J erz.y Zawa:izkl, Edmund Klat, 
wł S•·nislaw Wołnlak ZElz.islaw Ce.ndJewskt, Ferdynand Blaucrak, Stani· He,nryk Wawn.yno cz, w. ' 

i. ó f N k l Ol . ik. Władysław Dominiak, Arkadiusz- Orzewleck J 1e owa • . • aw ejn 
REDA KCJ I :  Legnka Rynek 60/52. Telefony.: redaktor nat>zelny I_ sekret�iat_ -AD�ES 

�dakcjl _ 4 1 .41, dział lącznokl I czytelnikami - 41 -49. RedakcJa prz.yJrnuJe , łl•46. sekret.an 
n!ed?.lałkl wtorki I •rody od aodz. 9 do 1 5,30. Biuro• Og!os1.en :  

ekar,t 
I 

załaPl
odenlaal w ... potel 357.53 ' Wtzelklcb tnlormacj! w sprawie war•mków prenurr:era ty Wrcx-ław ul. w • .,.., • 

ud7Jielają ptacc'>Wkt „{łuch" I poczty. 
Rekf>flls�w nie zamówionych redą.keja nie zwraca l rezerwuje sobie prawo ich skraca-

n!a oraz przerabiania. 1 S gł 3ł5 
DRUK: Zakiad.Y Graticzn• RSW .,Prasa", Wrocław, u .  Piotra kar 
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Brązowymi Odznakami Hono­
rowym i udekorowano kapitana 
drużyny jun iorów ' Stanislau;a 
Kołsuta oraz zawodników : Janu­
sza Raczma11.skiego, .Tana Bachu­
sza, Leszka Szalę, Andrzeja Wal­
czyka, Zbigniewa Marciniszyna, 
Stanisława Kryszczyszyna, Hen­
ry/ca Rompla, Kazimierza Ko­
tlarskiego, Romana Chodziakie­
wicza, Zbigniewa Drążkiewicza. 

Pozostali j uniorzy i trampka­
rze otrzymali dyplomy honoro­
we. 

Kierownikiem 
dzieżowego jest 
Osten, pełniący 
przeszło 1 O l at. 

zespołu mło­
mgr Stanisław 
tę funkcję od 

A oto pełna l is t a zawodników 
którzy grali w mistrzowskich 
zespołach.  

JUNIORZY: J.  Raczma11ski, 
J. Bachusz., W. Gołubiec, L. Sza­
la ,  A. Walczyk, Z. Marciniszyn, 
W. Ciuksza, J. Michla, St. Kło­
sut. St. Kryszczyszyn, M. Kre� 
stow, M. Kuchmistrz, J. Kiełb, 
Z. Drążk iewicz, H. Rompel, K. 
Kotlarski ,  M. Gonczarek, R. Cho­
dziakiewicz, A. Czerczuk. 

TR.4.MPI<:ARZE: Jan Bachusz, 
Mieczysław . Szuclfo, Wiesław 
Werbowy, Piotr Nowak, Kazimierz 
Kucharski , Jerzy Nowak (kapitan 
d rużyny), Andrzej Neubauer, 
Ryszard Proćko, Mieczysław 
Głowack i ,  Leszek Stężowski, 
Adam Kontor, Stanisław Micha­
lak, Edward Kuc, 

Mik. 

POZIOMO: 1 .  może być pokoj owy, 
6. zasypka naskórna, IO. gatunek pal• 
my, 11 .  poważnie, naprawdę, 12 .  olej 
roślinny stosowany cl.o wyrobu far­
by ólejnej ,  14. stop żelaza z domie• 
szką, 15. dzielnice Warszawy, 16. we!· 
niana tkanina na ubranie, 1 8. syn 
Dectala, 20. ptak drapieżny, 22. nazwa 
głównego pawilonu na Swla towej Wy­
stawie w Brukseli, 24 . wl!!rtlo, 26. 
minerał o doskonateJ • łupliwości 
(nazwa ogólna), 28. zając, 30. kontr• 
adm irał floty angielskiej w 1381 r., 

Bo lesławieck ie Zakład I Kam �en ia · Budowf aneio 
w BOLESŁAWCU 

dla Kamieniołomów 

KOZIA GORA I WILCZA GORA W POW. ZŁOTORYJA 

zatrudnią natgcbmiasi. 
SKALNIKÓW, ŁADOWACZY, STRZAŁO­
\A/YCH, OPERA TORÓV✓ SPRZĘTU ZME­
CHANIZOWANEGO ORAZ ROBOTNIKÓW 

NIEWYKWALIF IKOWANYCH 

Zgłoszenia praMwników przyjmuje Kamieniołom Wilcia, Góra 
\'V poniedziałki i .czwartki w :ódz. od 10 do l4 

Wanmki płacy wg Układu Zbiorowego Prac. Przem, Mater. 
Budowlanych 

K-94 • 
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......... ______ �, ..... -

odkrył póln. biegun magnetyczny, 
33. nic, 34. muzułmańska organizacla 
rel . •polityczna na której czele stoi 
imam. 36. czarnomor5ld port, 37, oj• 
czyzi,a Odyseusza, 38. część spłaty, 
39. dowódca kozacki. 

PIONOWO : 1. Polska na papierze, 
2. roślll1a obrazkowata, 3. medyka• 
rnen ly,  4. t rująca bylina z - rodziny 
jaskrowatych. 5. tytuł abisyński, 6. 
i:,róba badawcza w psychologii. 7 .  
u miejętność tworzenia rzeczy pięk• 
11ycl1, 8. pnącza la�ów poclzwrotniko• 
wych, 9 . staroctawny pojazd, 13. obu­
wie sportowe, 17. część opery, 19. tra­
fia nieraz na kamień, 2 1 .  terytorium, 
22. tytuł komedii Artura Maryi Swi­
narskiego, 23. prawy dopływ Bzury, 
25. przewlekły nieżyt nosa, 27. j eden 
z najważniejszyC'h portów japońskich, 
29. olej skalny, 31 halucynacja, 32, 
. , l{awalek" USA, 35, wymys!, bajka. 

Em.-Zet . 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
Z N::!. 26/326 

POZIOMO : 1. ra.k. 3. banał, 8. rol, 
11. or, 12. polityk. 14. B. s. , 15. be: 
l!ik, 17. komik. 19. oaza , 20. tip, 23 . 
Lear. 24. tła, 25. kawalkada. 27. Po• 
tlómkin, w. wartownia ,  31 , dc;m , 34, 
Omar, 35. Aar. 36. beta. 37. zakon, 39, 
porto, 40. A.D„ 4 1 .  ko_karda, 45, or, 
46. kot. 47. carat, 48. d111. 

PIONOWO : 1 .  robot, 2. ereal. 3. 
bok. 4. AL, 5. Ni, 6. at. 7. łyk, 9.  
obiad. 10 .  iskra, 12. pia .  13 .  kolki, 16. 
czaprak. 18. mPander, 20. Taiwan, 21. 
Iwona, 22. Pamir, 25. kto, 26. ll<a . 28, 
otrok. 79. wozak. 30. Amado, 32 Otton, 
33. Maorl, 36. boa. 38. noc, 39. PDT 
42. Ka, 43. ar, 44. Ra. 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKIE 

tit: 2ą (329) 
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Kraksa 
fawory tów 

t-egorocz·nych 
m:.szyn ,v;rścigc \'tych ,v A .. nglij , j t�'-iy­
»\V:n.'.. fa \voryta:ni 

I 

byU �1:n1 R.ct1es i 
N0.rn1an  St0�-hcrson. • Obaj \,;�1padH 
doslo\�1:ie z bi-c:zu. R�.:h€s stra :il na­
gle panownn,c nad SW '.)Ją maszyn,1 

r 

. , 

i runął tuż przed s :. cp!1er:scv)em, k�ó­
ry zare:1go,val zbyt g\vaH0\vnic. s ;1-
n U, pracujący na naj\,· yż�zych obrc­
Utch ;\�.:ytzuc�: ł g() z teru. Knn1era 
u2hwy-!ilc1- ,loid..,un'.e t.ngiczny r:nał. • 

• • ,. ' t ' 
-- . - �  • • ' , � '  • . , .  : •• � , • · ,  : ; ..::t� ' �:. 

Kr ystyn o  Franusi: -�-��--

Przerwa w podróży 
N

. IFTRUDNO SIĘ dGmyśł ić, 
że p. Zygmunt K. uqul 
pożegnalny w ieczór w Swie­

rzawie suto zakrop\oną • l ibatją' 
w gronie prżyjaciół � b:o, 'kie­
dy wsiadł na  Rynku świerza \V­

skim do  autobusu PKS, nogi m u  
się ogromnie  plątały. ',V ra­
dosnym nastroju przy jechał au­
tobu�em do Legnicy, gdzie mu­
siał zat,zymać; s i ę  kilka go­
dzin w oczekiwaniu na dogodr;y 
poc ;2.g do Siemianowic - j ego 
rodzin nego miasta. 

Była piękna, lipcowa noc u­
biegłego roku .  Pan a  Zygmunta 
n�kalo p ragnienie, więc wprost 
z dworca PKS-u udał s ię do  
1 es+auracj i na  dworcu PKP. 

W s\ve_i później szej rehicji r,a 
tErnat wypadkóv,, jakie zdarzyły 
się tej nocy, Zygmurit  K. sam 
przyznaje,  że po przyjeźrl z ie  d o  
Legnicy czuł _j eszcze . .  pożegnal­
ny" szum ,,1 głowiP. M.in.  mówi : 

,, ... na stacji PKP udałem się 

Jik#!W ri! ft!--AGSii!i!Ct-iZ 

F!"aneuski mlnh::t�r f]na!!SÓ\.\· wy­
słał do Wal<cregc-- By!cJV, sk ,ego tele­
gram następujr;cej treśr,i : .. Wasi 
imi.enni C'y są sz1;zę�1i•.v1, że oh,;c,rzy­
Jiście im drogę do kosmc,su'· .  Po dpi-

• sano :  Walery Giscard d ·Estaing. 

Zamiast »prezen,t uj broń« 
Wlad7<> hc,le01derskie _wydały cl e­

kret. w myśl klórcgo zwoln.'eni zc­
stana z woiska 1nn:r,arz·P. �E_śJe 1_ bs..1-
dc,wlanl_ · w • te;, sposób P�'.�gnie się 
zrioobie-o: skufkon1 srog�ej z'. rny, ',ctó:a 
w·strzyrriala ternpo budowy mies7.kari. 

Bestseller 
Protokół do tyciący deoa:y parl_a­

mf'!1tarnej na tem8t a fery Pr:>furn0. 
kt ,�ry wydrnko·.v:cino w ilośct E 700 
egzemplarzy - sprze.da11y został w 
<:iągu godzi!1y. �-

na piwo, bo  ,hyrem w stanie 
nietrzeźwym. Gdy stałem w ko­
leJce za piwem, poaszedł do 
mni-e osobnik i zaczepił mnie ... ". 

NÓ i właśnie chyba ten wy­
wieziony ze śv:ierzawy „błogo­
stan" sprawił, ze p. Zygmunt 
dał  się owemu osobnikowi za­
czepić i dał s ię n ac iągnąć n a  
,,postawieńie" p;wa temu „fa­
uctowi" i j eszcze ki lku j ego  
„kumplom", którzy natychmiast 
zja,,;il i  się przy bufecie. widząc, 
że :<Olega bez trudncści osaczył 
podróżnego będącego „pod ga­
zem". 

Po krótkiej  a ·  .przyjaznej po­
gawędce p Zygmunt olrnzał sz.e­
roki gest i zamówił j eszcze 4 
piwa, które wypito już  przy 

I 

Do Helenki 

Nie opalaj s i ę  na  plaży w 
halce, choćby nawet była ze 
szr:zerego nylonu i koronek. 
,,Za j ed yne" 30 złotych do­
staniesz 3 metry kretonu i 
będziesz miała wytworny 
komplet plażowy. 

stoliku. Kiedy kufle . ?Ostały 
oprc.zn10ne wszyscy wyszli do · 
pcczekalni dwcrcov,ej. Trzej leg­
niczan;e spotkali ,tam jeszcze . 
dwóch „zna jomkó·v,," i przez 
chwilę rozmawiali  z nimi,  a p. 
Zygmunt i:;o sporej porcj i  piwa 
znów poczuł się rozmarzony 
postanowił odbyć orzeźw1a3ącą 
przechadzkę po uśpionym mie­
ście. Ru�zył ,,:ięc w stronę par.; 
ku otaczającego zamek piasto-w­
ski .  N ieba,vem trzej partnerzy 
od piwa d ogonili go i dalej do­
trzymywali mu towarzystwa. W 
pobliżu zamku wszyscy usiedli 
na ławce. 

- Frzyda!aby się jeszcze bu­
telczyna - zawyrokował jeden 
z młodzierców n azywany Jur­
kiem. - Niechno pan da forsę, 
to polecę coś przynieść do pi­
cia ... 

F
UNDUSZE pana Zygmunta 
były na wyczerpaniu, na 
d owód czego wywrócił kie-

szenie p}aszcza, w których zna­
lazł ostatn ie 30 złotych, potrzeb­
nych na  resztę podróży. Jurek 
chwycił pieniadze i znikł w 
alejce parku. Po chwili jednak 

IDokoi'1czenie na str. 5) 

W alka o spadel< 
W Nicęi toc7,y s\� dość c;lzhwny 

prof:E'.s. W charakter;,e strc· n v.:ys tę..;. 

pują - .s�awny pi�arz S :,,m€r'3et Mau­
gham i jego có!. .. Ka lo.-dy 1:iope. 

Somerset wyclziedziczyl cór1�ę na 
kc'!'z.yść s·wego 60-l0tnir:-go _ ·::;e:n·ct arza 
A;ana Searle, k torego aclopto":al. • 
c�:>1'i.;:a wyst�pu.j e ze skargą przeciw-
ko tej adopcji, .., 

Trzeba 
,vy...-.vieszl.;:.a w nc-cn�· m l0k&it.1 w 

No,v·.>;in .Jorku:  .. Szar10\V!li pJ.n 'Jw:.e 
z poL cj :  · krymin3l,,ej pDsz<cni są o 

'I 

płacić ! 
regule-wanie rachunku za konsump­
c'ę - p,·zed areszt0wanV=m naszych 
artystów Dyre�<:"ja .  '' 

Zatrzymać - de ' i katn f e 
Policja w Bazylei 

gończy za.opatrzony 
rozesłała list 
w fotcgraf. ę 

sl"Cradzionej z lc,tniska maszyny Dou­
glas DC-4. Tekst listu brz,Pi :  ,.Przy 
zetknięciu ·si(:! z za gin! unyn1 uprasza 
sd� o delik«tne zatrzym,rni€ i jedno­
cz.e.s,ne telefonic·z.ne 22wi&domien�e. 
najbllżs-zego pc,steruru:u policji. 

Szhocki sposób 
Ns ulicy w Glasgow Szkot 

woła taksówkę: • si. 
·.:_ Hallo.  proszę m nie  zaw1ezc: 

na' dw;;rzEc wiktoriański , • 
- Nie opłaci się, sir - odpó­

wia-:l-a taksówkarz - jest tuka 
mgła. · że wmiast dwóch biorę 
l)l !;lC szylin �ów, Muszę "' nająć 
człowieka za trzy szylingi, kt6-
Ty będ;,.ie biegł z żółtą latarn i ,1 
przP<l wozem i wołał . .  uwaga". 

Na to Szkot do taksówkan:a:  
Pr :>sze mi dać trzy szy} ;n:.. 

gi i latarnię; lecę -przed panem! 

,.\'VL" ® !\• AG AZYN „WL" 0 MAGAZYN „WL" e MAGAZYN „WL" 

Obojętnie dokąd 

\ 

plynil woda, byleby nie płynęła w mołm 
winie. 

(Noe, podług Chestertona) 
* 

Nie top smutków w wódce - one . umieją dobrze pływać. 
(dobr,1 rada) 

Po dwóch dniach ryby i goście riadafą się tylko do wyrzu 
cenia. 

(z refleksji gościnnego) 

NajgQrszą .• st7:,oną romansu jesr to ,że człowiek staje się taki 
Jlierąmantyczny. 

Oskar Wilde 

SLABA PLEC • MASONI WSZĘDZIE 

Kobiety popemily w osta �nlch la­
tac:h we Francji 58 proc, wszystkich 

Wolnomularz,� arnerykar.scy zalo• 
:iy1i bract.wo, �tlreg0 c'zlon!{OWie ulj­
mować s :ę mflja badaniem przestrze­
ni kosmi cz,nej. Ws.pótpracę zadekla­
rowali ,,bra'.! a" Ccv..:per, Cr:lssom oraz 
Shepharcl. którzy kandydują d<J loży 
masońskiej w stanie , lnctiana. 

• mc,rc:1€t'stw. 

/ 

ROZKAZU NIE WYK01'r\1'0 

N.:i.cze�ne do,.vództwo lotnictw.& 
\JS.\ wydało · rozkaz prz<'cniesJenia do 
personelu � :e -iata:ące6o "'�zys_t!<icll 
pilotów, którzy kiedykolw:ei>: pcd­
cws lotu s trac'.ll p rzy:omność. Oka• 
zalo <,.ię, że takich j est aż 37 p-r·oc, 
Rozkaz odwołano. 

WSPOLCZl'CIE 

Jadłospis P'.JPUlarnej rf-S,tauriicfi 
1 w pobliżu Pól Elizejskich w Paryżu 
prz.ev..ridu:e� : ,Sn!ndanie na kaca za 
5 fr. - s-zklanka scJ,u pc:midorowego; 

!, • 2 j aja z musztardą, dzbar.usze';c kawy 
, i. .. nasze n 'lj glębsze ·wspólczur-ie''• 

WIADOMOSCI 
LEGNICKIE 
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